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RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
na „CZAS 
od I-go Kwietnia 1865; 


W. Krakowie: 
ni rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie. 

ir 20—złr. NO. — złr. 5.—2łr. 2. 

We Lwowie: 

rocznie, półrocznie, kwartalnie, . miesięcznie. 

are Zilar. 10:50 c—złr. 5:25 0—złr. 2. 
Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 

rocznie, _ półrocznie, _„ kwartalnie, miesięcznie. 

złr. 24, — złr. 12, — zi, 6. — zh, 2:25 c. 

Prenumeratę przyjmują: 

W Krakowie:, Administracya. „„CzaSu* 
w 'Rynku głównym, w domu p, Kirchma- 
jera pod L. 39. 

We Lwowie: w Ajencyi „„CzaSau* p. 
Ignacy Hercok, w rynku pod L. 238. 

W Wiiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile 
Nro. 22. 

W Paryżu: (ua całą Francyę, Anglię i 
Belgię) p. L. Płoński, Boulevard. du 
Prince Eugene, 95; — tudzież wsżystkie u 
rzędy pocztowe w kraju i za granicą. 

Prenumerata liczy. się tylko od.1go każ- 
dego miesiąca. 

_Uprasza się o wczesne nadsyłanie pie 
niędzy prenumeracyjnych i wyraźne wypi 
sanie nazwiska i miejsca odbioru, i ile mo- 
żności o nadesłanie dawnego adresu druzi- 
wanego, a przynajmniej o zacytowanie nu- 
meru tegoż adresu. 

Cena „„CzZaSu'* za granicą, ogłoszona 
jest w tytule każdego numeru. 


Kraków 28 marca. 


Interwencya trzech mocarstw w sprawie 
polskiej podczas ostatnich wypadków „mia: 
ła być tylko przynętą i zaszkodzić Połsce, * 
i dla tego nie powinna była wpłynąć na 
stanowisko naszego dziennika. Tak pisze 
Dziennik Warszawski. Wedlug niego, Czas 
powinien był tę kwestyę rozważyć, a warta 
była tradu. Historya powinna go była prze 
konać, że wszystkie interwencye zagrani- 
czne w końcu zawsze szkodziły Polsce, i 
nigdy, choćby nawet chwilowo, nieprzynio- 
sły jej spodziewanych korzyści. Napoleon I 
nie założył nie stałego i trwałego nad brze- 
gami Wisły. W interwencyi w roku 1830 
Polska służyła tylko Francyi za kozła o- 
fiarnego. Interwencya w roku 18638 pomimo 
wrzawy równie była zawodną, równie po- 
zbawioną możliwych rezultatów z powodu 
położenia trzech interweniujących mocarstu 


wego w postawie trzech gabinetów, dążą- 
cych w stanowisku na pozór wspólńem do 
sprzecznych celów; ale Czas mógł, podobnie 
jak dzienniki rosyjskie, przeniknąć zamia- 
ry mocarstw i oświecić opinię publiczne 
w Polsce. Oto główny argument, którym pismo 
warszawskie odpowiada na: artykuł: nasz 
z 17go b. m. 

Zdawało nam się, że kwestya interwen: 
cyi była już wyczerpaną. Skoro tak nie jest, 
powtórzymy raz jeszcze nasze: w tej mietze- 
przekonanie. Jedną tylko znamy 'dotąd 
w sprawie polskiej interwencyę, to jest Napo 
leona I. Ta nie zaszkodziła Polsce nawet 
„w końcu,“ Prawda, że nie założyła nic trwa- 
łego nad brzegami Wisły, ale „chwilowo“ 
przyniosła korzyści. Nie ważymy tak lekko 
Księstwa Warszawskiego ; utworzeniu jego 
przypisujemy „w końcu* prawie wszystko, 
co traktaty wiedeńskie dla narodowości 
polskiej zaręczyły, a do czego i Dziennik 
Warszawski niejaką przywięzuje' wagę. Bez 
Księstwa Warszawskiego trndno pomyśleć 
0 utworzeniu bardziej jeszcze uszczuplonego 
Królestwa Kongresowego i mniej odeń nie- 
zawisłego, bo  dynastycznie z. Rosyą połę- 
czońego. Żadnej więcej w sprawie polskiej 
interwencyi dotąd nie było; a wszystko, © 
czem Dziennik Warszawski wspomina, należy 
mniej więcej do słabych usiłowań, prób, 
łab nawet, jeżeli zechce, do pozorów tylko 
interwencyi, W roku 1863 pozory te były 
tak wielkie, iż" można było . dopatrzeć się 
w nich zamiaru. I nie nam samym tak się 
zdawało. Dziennik Warsz, bowiem w tym sà- 
mym numerze z 25go b. m, w którym nam 
odpowiada, zamieścił długi artykuł z: Timesa 
przeciw mocyi p. Hennessy w sprawie pol- 
skiej. Że artykił dziennika ' angielskiego, 
skoro go w całości pismo warszawskie po. 
wtórzyło, jest nam nieprzychylny, mówić 
zbyteczna, tego się każdy domyśli. A prze- 
cież czytamy w nim: „ż6-w r. 1863 Rosya 
„tak śmiałe stawiła czoło, iż przez czas ja: 
„Kkiś było rzeczą wątpliwą, czy potęga tego 
„państwa nie będzie się musiała mierzyć 
„z angielską* . . . Ulegał więe' i zimny organ 
City przez jakiś czas: złudzeniu, że interwen: 
cya była możliwą! Nie idzie za tem, abyśmy 
nie przewidywali trudności, i jak słasznie 
powiada Dziennik, nie dostrzegli, „fałszywe- 
go: położenia i. sprzecznych celów“ trzech 
gabinetów dyplomatycznie interweniujących ; 
lecz interes europejski tak głośno za inter- 
wencyą przemawiał, że mógł przeważyć 
trudności, Nie wiemy., : co. Dziennik : przez 
„tłum“. rozumie, my» niezņnamy: tłumu; ale 
porówno i razem z narodem mieliśmy i 
mamy dotąd przekonanie, że interes" Huro- 
py nakazywał interwencyę. Nie przyszło do 


i pobudek, jakie skłaniały je do działania. | niej; może nam przeto Dziennik zarzucać 
Tłum mógł nie wyróżniać, co było fałszy- | brak przenikliwości, i nie dziwimy się wcale, 
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TYGODNIK PARYSKI. 
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Obrady w Senacie i Ciele prawodawczem od 
wracają uwagę od spraw prywatnych. Francya 
wpatrzona w-swóich reprezentantów , śledząca ba- 
cznie ich postępowanie w lzbie, mie zajmuje się 
wtej chwili wypadkami życia powszedniego. Za tem 
poszło, że plotki ucichły, umilkły sprawodzdania 
zakulisowe, a: jeżeli zdarzy się tu i owdzie jaki 
mały skandalik, przemija bez echa. 

Pogrzeb księcia Morny, urodziay Cesarzewicza, 
"Les iang de Labienus, Śmierć: proroka Mathieu, 

to jedyne wypadki ubiegłego tygodnia. 

+ Śmierć księcia jest srogim ciosem dla Cesarza: 
utracił w nim prawą rękę, która go posadziła na 
tronie; stracił pełaego taktu i rozwaźnego doradcę, 
który był dopełnieniem jego mądrości stanu; stra. 
ci} wreszcie wylanego przyjaciela, na. którego 
w każdej doli mógł rachować, jak na siebie sa- 


mego. 

Świeżo dotknięty stratą najwierniejszego ze sług 
swoich Mocquard'a, Napoleon III tem mocniej u- 
czuł niespodziewany skon: Mornego. l 

W noc konania księcia, Cesarz blisko dwie go- 
Asia Apiai przy łożu jego: pożegnanie było bra 
ters EZ i 


Skoro donieśli do Taileryów, że książę jąż nie 
żyje, Cesarz posłał do jego; pałacu doktora Robin, 
polecając, żeby mu zdał dokłądnie sprawę z ro 
dzaja choroby i powodów Śmierci nieboszczyka. 
: Lekarz czyniąc zadość woli Cesarza, ¿przez czter- 
noeście godzin zajmował się dysekcyą trapa: za 
zapełnił arkusze opisem całego organizmu księcia 
ataku choroby, i jej postępu aż do chwili śmierci. 
Ważył mózg jego: pokazało się, że go miał nąder 
wiele 1520 gramów, około trzysta gramów więcej 
niż średnia waga zwykłego mózgu. Pokazało się 
również, że książę chorował na wątrobę: choro- 


p Ignacy Hercokwr 
Oppelik Wollzeile 22. — Ną 
Boulevard du Prince Eugène, 95. — 


Prenumerate przyjmują: 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 
na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


OGŁOSZENIA  (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 
jednorazowe umieszczenie 8' centów, za następne: po 5 centów, oraz za opłatą należytości 
stęplowćj po 30 centów 'od każdorazowego ogłoszenia. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: we LWOWIE w Ajencyi „Czasu* 
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nku pod Nr.238. — w Wiedniu p. 4. 


rancyę i Anglię w Paryżu p. L. Płonski, 


w Hamburgu pp. Haasenstcin i Vo- 


gler — w Frankfurcie nad Menem p. Otto Molien — w Lipsku 


OZ 


p. Henryk Engler — w Wrocławiu: pp. Jenke et Sarnig- 


hausen. 


że, tryumfuje. Dodamy tylko na zamknięcie 
tej kwestyi otwarcie, ;że my pragnęliśmy 
interwencyi, a. on jej nie chciał i nie chce. 
Oto główna” między nami różnica. Tej ża- 
dne rozumowanie 'nie usunie .. . 

Kilka słów na resztę zarzutów Dziennika 
Warszawskiego : à 

Zarzuca nam, „ke Czas ciagle. jeszcze 
sądzi, iż Rosya jest kolosem o glinianych 
nogach*. Unikamy bardzo komunałów, a do 
takich liczymy i owo porównanie. Świeży 
jest zawód Dziennika, nie było go jeszcze za 
czasów. wojny krymskićj, Gdyby . chciał 
przejrzeć: pismo nasze z owój epoki, prze- 
konałby się, że się myli, że o siłach Rosy! 
mamy dobre, wyobrażenie. Wreszcie już sa- 
mo wyznanie, że pragnęliśmy interwency: 
trzech najpotężniejszych mocarstw, powinno- 
by go przekonać, jak sądzimy o owych 
„glinianych nogach”, które niepotrzebnie z 
pleśni wydobył. i 

Zarzuca nam, że rachujemy na miłosier- 
dzie Boże, i stawia znów swą teoryę o na 
redach raz upadłych. Nadzieję naszą w mi 
łosierdziu Opatrzności opieramy na wierże 
w jéj sprawiedliwość ostateczną w rżądnch 
tego świata. Co zaś do owćj teóryi, wie już 
Dziennik, że jéj: nie podzielamy, a i tutaj ta 
główna, powiemy również otwarcie, między 
nami zachodzi różnica, że chcemy tego, cze- 
go on nie chce. 

Nakoniec zarzuca nam Dziennik, że nie 
cheemy postępować drogą uspokojenia, że 
atrzymujemy, iż' systemat obecny w Polsce 
oparty jest na wynaradawianiu, na wyzu- 
waniu. z religii, na wywłaszczaniu dowol 
nem, na odmawianiu słuszności moraloym 
i materyalnym potrzebom i wymaganiom 
marodu, i pyta: czy Czas szczerze mów? 
Spodziewamy się, że w tćj odpowiedzi na 
8zćj odmówić nam szczerości nie zdoła 
Ale my się nawzajem spytamy: czy Dźien- 
nik szczerze mówi, gdy utrzymuje, że sy- 
stemat obecny w Polsce nie zagrąża naro. 
dowości i religii? Wiemy, że wszystkiego 
bronić można, to rzecz znana od początku 
świata. Każda sprawa podtrzymywana siłą, 
każdy systemat rządowy znajdzie lub. gna- 
leść może swój dziennik. Nie powiemy, aby 
to było na chlubę ludzkości, i na pochwa: 
łę naszego cywilizowanego wieku: Ale tak 
jest« Niechaj więc i tak: będzie; Dziennik 
Warszawski: broni tego wszystkiego, «co się 
w Polsce dzieje. To co się dzieje, zdaniem 
jego dobrze się dzieje. Broni on tego čo 
jest, bo. do tego przeznaczony, ale nie zdo- 
ła wmówić, że tak. być powinno. Nie bę- 
dziemy przeto wcale odpowiadać ną ze- 
rzut, jakobyśmy spotwarzali: systemat o 
becnie panujący w Polsce, utrzymując, iż 
dąży on do wynąaradawiania, do podkopa- 
nia religii, do wyzucia z własności. Niechaj 
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Dziennik Warszawski weźmie pierwsze lepsze 
rozporządzenie i oceni je raz szczerze, 2 
dobrą wolą, 'a znajdzie dostateczną z naszć) 
strony odpowiedź. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 27 marcą. 


— r. Krok, który Austrya zamierzała uczynić 
przeciw Prusom 'w Zgromadzenin związkowem, 
wywołał inny, wręcz przeciwny obrót rzeczy, ani- 
żeli się spodziewał tutejszy gabinet. Wniosek io 
wiem bawarsko-saski, który. temi dniami przyj: 
dzie w Frankfarcie pod rozprawy, sformułowany 
jest w ten sposób, że go Austrya nawet snie bẹ- 
dzie mogła popierać; przeciwnie, będzie musiała 
przeciw niemu głosować. Wniosek ten zawiera 
w sobie co ianego, aniżeli naglenie na Prusy 
w celu szybkiego załatwienia kwestyi sukcesy): 
nej, czego Bobie życzyła Austrya, 1 co postano- 
wiono podezas narad z powołanymi do Wiednia 
bar. Ktbeckiem i hr. Blomem; zawiera on mniej 
więcej to, czego żądała Austrya w nocie swej 
grudniowej, na którą Prusy tak dłago odpowiedź 
odwłekały, t. j. aby aż do ostatecznego załatwie- 
nia toczących się kwestyj spornych przyznano 
ks. Augustenburskiemu tymczasowe rządy w Szle: 
zwiku i Holsztynie. Wniosek ten nie ma prakty- 
cznego i politycznego celu, nawet gdyby uzyskał 
w Frankfarcie większość, o czem jednak bardzo 
wątpią ziawcy stosunków Zgromadzenia związko 
wego. Do wykonania tego wniosku wcaleby nie 
przyszło; byłyby to pia destdaria, do których u- 
rzeczywistnienia nie są pochopne mocarstwa pie- 
mieckie, czego dowiodły małym państwom związko- 
wym w ciągu półtora roka. j 

Dziś wieczorem przybyć ta ma rumuński pa- 
tryarcha baron Szaguna z Karłowice. Razem z nim 
przybyć ma także depntacya rumuńskich nota- 
blów, którzy połączywszy się z bawiącymi ta jaż 
Rumunami z Banatu, starać się będą u dworu i 
w ministeryum o przyznanie praw do części ma 
jątku kościelaego, będącego dziś w rękach Ser- 
bów wschodniego wyznania, od których hierarchii 
oddzielili się Rumunie, mając dziś własnego pa- 
tryarchę. Rozdział tea pod względem  hierarchi. 
cznym łatwo przyszedł do skntku na synodzie; 
icaczej rzecz się ma z rozdziałem majątku kościel- 
dego. Kwestya ta idzie uporem i rozbudziła namig 
tności. Od wieków należały biskupstwa, klasztory 
i szkoły wraż z funduszami do serbskiego kościo 
ła, pod którym zostawali Rumuni. Tymczasem 
Rumuni trzy razy tak liczni jak Serbowie, twier- 
dzą, że stosunkowo przyczynili się do założenia 
i uposażenia wspomnianych instytucyj; zatem ro 
8zCzą sobie prawo do pewnej części majątku ko- 
ścielaego, który odłączywszy się od kościoła serb 
skiego pod względem hierarchicznym, chcieliby 
także posiadać osobno, jako własność i sami nim 
zarządzać. Ale Serbowie opierają się na swyra ty- 
tule prawnym, inie chega nie słyszeć o wydaniu 
majątku, który od wieków posiadają. 

Na posiedzenia kongresu z 25g0 b. m. wprost 
odrzucono żądania Rumunów, e0 spowodowało de 
putowanych rumuńskich do opuszczenia Karło 
wię i KBA się do Wiednia dla dochodzenia praw 
swoich. 


ba była połączona iz rozprężeniem systematu ner» 
wowego. 

Dłagi raport doktora. Robin; posłuży lekarzom 
do pielęgnowania i leczenia organizmów podobnych 
do; tego jaki miał książe: w. tym ważoym celu by 
ła nakazana tak szczegółowa obdukcya. | 

ogrzeb wspaniały, poruszył cały Paryż. W isto- 
cie, było co widzieć: gdyby Cesarza grzebano, 
małoby już: co dodać można było do przepychu 
jakim otoczono tramnę księcia. Wszystkie ciała, 
wszystkie cechy, wszystkie kompanie, wszystkie 
stowarzyszenia i zakłady były reprezentowane. Tem 
więcej nderzała niechęć opozycyi, z której tylko 
trzech członków asystowało pogrzebowi: Darimon, 
Malesieu i Ollivier. 5 i 

Krąży pomiędzy deputatami petycya do Cega 
rza, żądająca zakupienia kosztem państwa galeryi 
obrazów księcia, ażeby te obrazy mogły zostać w 
pałacu ciała prawodawczego, zachowując nazwę 
Galeryi-Morny. 

Książe zostawił ezworo dzieci i dwudziest0-8zę: 
ścioletnią wdowę, która «dotąd: pozostaje w rozpa- 
czy graniczącej z obłąkaniem. Z podziwieniem ca 
łego Paryża, księżna obcięła swoje piękne włosy 
i włożyła do trumny męża. i 

Taki rodzaj żala nieznany we Francyi, budzi 
tu zarazem współczucie i przerażenie podobne te 
mu 'jakiegoby' doznawał człowiek  dywilizowany 
poran na płonącą na stosie męża wdowę La- 
dyjską. i ia l | 

Książę zostawił testament polityczny, podykto- 
wany w noc przedśmiertną. Prócz tego zostawil 
pamiętniki z warunkiem wydania takowych dopie 
ro w lat dziesięć po jego śmierci. Dwie jego sztn- 
ki nieznaue, opera i komedya, przedstawione bę- 
dą jeszcze tej wiosny, WnoBząc z sześcia Vande- 
villów księcia, przedstawianych często ma pary- 
skiej scenie, komódya, mająca się ukazać w 'Thed 
tre Francais, może być niepospolita. 


Cesarzewicz zaczął rok dziewiąty w dniu 16 mar: 
ca. Był w Tuileryach z tej okazyi przegląd dzie. 
ci wojskowych, parada, biesiada, illuminacya. 


Muóstwo nominacyj i krzyżów posypało się w tym 
dnia. ua armią. Solenizant otrzymał pozwolenie 
noszenia wielkiego orderu Legii i zaszczytnych o 
znak ofiarowanych mu przez monarchów zagrani. 
cznych. Cesarz Meksykański -przysłał mu order Me- 


| ksykańskiego orła, przez siebie. ustanowiony. 


Broszurę pod. tytułem - Zes propos. de Labienus, 
wyrywano: tu sobie, Grom ten wymierzony prze: 
ciw cesarskiej książce, a podpisany. przez p. Ro: 
geard, został ukuty w Paryżu. Połowa wyszła naj 
przód ‘:w: akademickim dzienniku . Rive Gauche. 
Wkrótce całość z dwunastu kartek złożona, zaczę- 
ła krążyć po mieście. Sprzedawano otwarcie ma- 
sami tę niebieską książeczkę. po pół franka. Na- 
koniec: policyą przychwyciła,. zabrała co zostało i 
zabroniła dalszej sprzedaży. 

Przyczyni się to jak zwykle do sławy elukubra- 
cyi nie bardzo na takową: zasługującej, " 

Pierwsza połowa broszury przedstawia odwró= 
tną stronę. sławionego panowania Augusta. Autor 
powołując się na historyczne fakta, usiłuje dowieść, 
że tam za tego Cesarza mie wszystko było takie 
Bzczytne i wielkie jak niektórzy twierdzą. 

Ta część napisana z umiarkowaniem często tra 
faie zawsze dowcipnie, czyta się gładko. 

Dalej autor przestaje być dowcipnym — wpada 
w złość i namiętną przesadę nie. tylko: niesprawie 
dliwą ale nawet. niesmaczną. 

Dla .zasłonięcia siebie i swojego celu «pan Ro- 
geard wciela się w Labienusa, republikanioa, któ- 
ry żył za Augusta'i słynął jako wróg i krytyk Im- 
peratorą. ł ' 

Otóż, ten republikaniu zdziczały, miota obelgi 
na Pamiętniki Augusta; ząbrania mu się. mięszać 
do literatury; zwie jego dzieło „Szkołą konspira- 
torów nienkaranych*, a jego poddanych majnie- 
szczęśliwszymi z ludzi, Szukając porównania w 
najnowszem odkryciu, Labienus powiada: „Każdy 
Rzymianiu rodzi się teraz zabity, z portrętem Ce 
zara na Źrenicy.* (Wiadomo, że we Florencyi zro 
biono odkrycie stwierdzone fotografią, a dowodzą 
ce, że na źrenicy kazdego zamordowanego zostaje 
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Dzisiejszy Paryż chce pokazać we wstystkiem 
„postęp.* W ostatkach tegorocznych zapust wystą- 
pił z czterema tłustemi wołami w miejsce jednego. 
Wezorajszą fetę praczek i wodonoszów odprawił 
z okazałością, jakiej nigdy tu wie widziałem. Je- 
żeli w tych saturealiach mie ma ręki administra- 
cyi, byłoby to dowodem bogactwa i zbytku. Osta- 
tni bilans bankowy oznaczył nowe powiększenie 
gotówki o 20 milionów. Jest nawet dużo pienię- 
dzy, ale ufności nie ma, bo utrzymują się ciągłe 
obawy o położenie Europy, i te obawy są rodza- 
jem wyrzutu sumienia. Meksyk przestaje niepo- 
koić. Jest już tam armia krajowa złożona z 30,000 
ludzi, i, ©o rzecz szczególna w tym kraju, mająca 
tylko 18 jenerałów. Obok tej armii jest do 20,000 
żołnierzy zagranicznych, nie licząc armii francuz- 
kiej. Pułki franenzkie mogą dziś wracać i za rok 
będą mogły zupełnie kraj opuścić. Utrzymuje się 
nadzieja, że jak margr. de Montholon stanie w Wa- 
shiogtouie, Lineola zamianaje następcę po zmar- 
łym Daytonie i przywróci z Fraucyą regularne sto- 
sunki, które nie tak prędko będą mogły być zer- 
wane. - W: Algieryi pokój się ustala i może zupeł- 
nie się ustali po wrażeniu, jakie sprawi na lu- 
dności arabskiej zapowiedziane przybycie do Pa- 
ryża Abd-el-Kadera, którego rząd: niezawodnie 
z wielką przyjmie okazałością. W Tanis Francya 
przyszła do dawnej przewagi. Bej tanetański przyj- 
muje dziś konsula angielskiego stojący jak innych 
konsułów i nie sadza go już przy sobie. Bej ten 
zawiera dziś w Paryżu nową pożyczkę. W Egipcie 
rzeczy nie idą tak pomyślnie. Wice-król egipski 
Izmail pasza, słachając podszeptów Anglii, która 
dawniej broniła Tauisa a dziś Egiptu, stara się o 
niezawisłość od Porty za pomocą przemiany Orien- 
talnej snkcesyi troun na europejską ; stara się, aby 
po nim wstąpił na tron syn jego a nie brat Mu- 
stafa pasza. Sprzeciwia się temu Saltan i sprzeci- 
wia się także Francya. W tym interesie przybył tu, 
naprzekór woli brata, Mastafa pasza. Cesarz obie- 
cał mu poparcie, zarzucając Izmaiłowi paszy stron- 
miczość dla Anglii. Iżmaił chce sam tn przybyć 
w maja i skłonić sobie Cesarza. W gruncie spra- 
wy egipskie nie są niebezpieczne dla Francyi, po 
jej bowiem stronie stoi Turcya. Możaa powie- 
dzieć, że w dłagiej rywalizacyi z Fraucyą, tak 
szkodliwej dla Polski, Anglia nie otrzymała ża- 
daego wyrażuego zwycięztwa i jest zagrożoną u- 
tratą Kanady, co przypaścił na wczorajszej uczcie 
lord Palmerstov, choć ją pokrył pozorem usłacha= 
nia życzeń Kanadyjczyków. Auglicy szczycą si 
wprawdzie z zawarcia z Austryą traktatu handlo- 
wego, któremu, jak utrzymują, ks. Grammont wiał 
rozkaz się sprzeciwiać, ale w tem zwycięztwie, je- 
żeli ono jest rzeczywiste, nie ma nic ważaego. 
Można mniemać, że Fraucya będzie miała nie 
dłago wolde ręce w Europie. Twierdzenie one- 
gdajszego Monde, aby Papież miał powiedzieć do 
p. de Sartiges: wyprowadźcie więc wojsko, i aby 
groził opuszczeniem Rzymu, znalazło zaprzeczenie 
w Constitutionnełu. Sfery rządówe, choć zawsze 
zafrasowane, ile razy chodzi o Rzym, mają na- 
dzieję, że Fraucya utrzyma niepodległość Papiez- 
twa. Co do traktatu tajnego, mającego, w razie 
wojny, dać Francyi Piemont po rzekę Śezia, jest 
to wynalazek Mazziniego, niezasługający, aby nad 
nim się zatrzymywano, a któremu dali zaprzecze- 
nie jen. Lamarmora i p. Visconti: Venosta. 

Wszystkie poważue dzienniki francuzkie zajmu- 
ją się niebezpieczeństwem, jakie grozi Zachodowi 
od strony Stanów Zjednoczonych i Rosyi, i wszy- 
stkie domagają się powrota wojsk z Meksyku, 
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wizerunek mordercy). + 

W końcu Labienus się wściekai bredzi. Jako zbyt 
namiętny przeciwnik stronuiczy, niczego nie do- 
wodzi, cbyba tego, że na wiatr pluje. 

Dotąd ze wszystkich krytyk książki Cesarskiej 
najlepsze jest studium pani Sand, napisane pod 
wływem tej lektury z wielką godnością i prawdę. 
Znajdujemy tam sprawiedliwy pogląd historyczny, 
ton wysoki i uszauowanie cudzych przekonań, ba- 
dzące zawsze szacunek dla wyobrażeń recenzenta: 
Stadium to wyszło w. Univers Illustré (numer z d. 
Li marca). Słychać, że Pani Saud. ma wydać przez 
siebie napisane życie Cezara. 

Pan Rogeard, autor wyż wspomnianej broszury, 
umknął do Belgii przed sądową pogonią.. Jest t. 
były uczeń Bzkoły normalnej, a późoiej profesor 
dymisyonowany z powodu, że nie chciał złożyć 
przysięgi w 1851 r. 

Odbyto trzy rewizye w Paryżu, szukając książki 
wydanej w Brnkselli: „Dialogue aut enfers, Ma- 
chiavel et Montesquieu, ou la politique de Machia- 
vel au die neuvième- siècle:“ 

Sprawa dziennika Rive Gauche jutro przed sąd 
się wytacza za artykuł p. Longuet pod napisem: 
„Dinastie de la Palisse,* 


A teraz w dalszej: pogoni za aktnaluością, chcie: 
liśmy się skarżyć na pana Mathien, ofaknąć go za 
proroctwa fatalne, które iszcząc się ciągle, dają 
nam zimę w marcu, tem dokuczliwszą, że przez 
kalendarz skasowaną. Chcieliśmy złorzeczyć pro- 
rokowi.. ale przypominamy, że biedak jaż nie na 
naszym świecie! Licząc zaledwie lat. piędziesiśt 
siedm, poszedł sprawdzić naocznie źródła owych 
gwiazd ciekących po błękicie, których kierunek 
wskazywał jemu drogę wichrów, burz, prądy, eta- 
py zimy, stacye npału, suszy i powodzi. 

Nauka jego. jeszcze nierozwinięta, nie umrze 
dzięki Boga w kolebce; pan Mathieu przekazał ją 
swojemu zięciowi, który z odkryć pracowitego 
astronoma skorzysta i dalej się rozwinie, jako czło 
wiek zdolay. i w tymże fachu uczony. | 

Z powoda dokuczliwego zimna i mrozów, które 


noc w noc się powtarzają dochodząc pięciu stopni, 
kursa wiosenne nie nazbyt są przyjemne. Jednak 
około nich kupią się ludzie, wprawdzie intereso- 
waci, ci którzy z rzemiosła lub powołania znajdo- 
wać się muszą na tem hippiczno-fryńskiem targo- 
wiska — ale zawsze to ludzie, których równie jak 
innych śmiertelaików może na tej wydmie śmierć 
zaskoczyć. Widocznie nad sportsmenami i Circe 
czuwa Opatrzucść jakaś, równie, jak nad pijakami 
i dziećmi. Nie tylko stawią oni czoło Śnieżnej za- 
wiei, ale walczą z zimą, w wiosennych strojach. 

Dawniej moda usiłowała odgadywać temperatu- 
rę i do jej kaprysów się stósować. Jeżeli w wio- 
sennym miesiącu marcu, mróz złośliwy, chcąc zro- 
bić na złość elegautkom, nagle pobielił ziemię w 
dzień wyścigów — wnet spostrzegł z zadziwieniem, 
że go przewidziano, że futra i aksamity dozwa- 
lają nań nie zważać. Kiedy przeciwnie dzień sło- 
neczny zapomniany przez pierzchające lato, zaja- 
śniał pomiędzy dwoma przymrozkami celem wy- 
szydzenia kożnchów — nie spotkał ich wcale, i 
musiał, jak ów obłok w Farysie, czerwieniąc się 
od złości, pozłacać lekkie płaszcze i jasne szaty. 

Była to nienstającą walka pomiędzy paryskim 
smakiem a swąwolą temperatury — walka, w któ- 
rej ta ostatnia była zawsze pokonauą, gdyż tutej- 
szą elegancya żyje przeczuciem, wiecznie dziwiąc 
cudzoziemców owym taktem ubiorowym, który 8wo- 
jemu jasuowidzeniu zawdzięcza. 

Dziś i to jaż się zmieniło. Modą zwycięzka nie 
chee ulegać prawu, ale je narzncać, nawet tempe- 
ratarze, która tym sposobem ua drugi plan zeszła, 
jako podrzędna figurantka. Skoro moda postano- 
wi, jak wyglądać ma feta, program jej ściśle wy- 
konany; tem gorzej dla temperatury, jeżeli nie 
znajdzie się w zgodzie z programem modystek, 
nikt na nią pie zważa ani dba o jej częstokroć o- 
stre protestacye. 

Tak tedy zadekretowano ostatniej niedzieli od- 
znaczającej się mrożaym wiatrem sypiącym pia- 
sek w oczy, że to będzie niedziela majowa. Zi. 
wno było takie, iżby pies ząwył na uwiązaniu. 
Ale publiczność modna na mróz nieczuła jak trzo- 
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Rządy Francyi i Anglii przyjęły od roku system 
niemówienia o Polsce. Odpowiadając p. Hennessy, 
lord Palmerston wystawił milczenie za rodzaj go- 
dności, a mówienie za abliżenie. W Paryżu mówią 
podobnież, bo mie wiedzą jak. sobie inaczej po 
stąpić. Siècle, Temps i Opinion nationale uderzają 
słusznie na ten system obłudy. W Izbie ukażą się 
zapewnie głosy za Polską. Opozycya przedstawia 
jąc do adresu dodatek, według którego mieszczę 
ście obecne Polski pochodzi z braku wolności we 
Francyi, pokazała się więcej fakcyjną i osobistą, 
niż rzeczywistą przyjaciołką Polski. Sama wolność 
i deklaracye nie nie zrobią dla Polski, jak nie nie 
uczyniły za L. Filipa. Francya i Anglia mają dziś 
dyktatorów saibWidłoów w osobach Napoleona 
III i lorda Palmerstona, mają więc możaość czynu. 
Jeżeli te osoby, obecnie wszechmoene, na nic się 
nie zgodzą i nie nie uczynią, Zachód przypisze 
im z czasem swe nieszczęście. Liberalizm paryzki 
zdaje się nie liczyć na zgrzybiałego Palmerstona. 
Spogląda on na samego ks. Walii. Jest w tem mo 
że nowe złudzenie, bo następca tronu nie odzńa- 
cza się dotąd przynajmniej ani dzielnością chara- 
kteru ani bystrością umysłu. 

Naszę młode wychodźtwo bierze się skrzętnie 
do pracy i prowadzi się z godnością. W mięjsce 
dawnych władz, zaprowadzone są towarzystwa 
gospodarskie czyli wzajemaej pomocy. Strzeżmy 
się włądz za granicą, które nam zrobiły tyle złe 
go; pamiętajmy na słowa poety: 

Odkąd zaczęli czarci z Nieba spadać, 
Kłócą się, kto z nich ma niebo posiadać. 

Ks. Marat wyjechał do Algieryi odprowadzając 
ayna, który wchodzi do wojska. Mówią, że ma 
połecenie przygotowania podróży Cesarza po Al- 
gieryi. Dodają niektórzy, że Cesarz myśli się udać 
do Algieryi z Abd-el-Kaderem, dla zupełnego u 
spokojenia kraju. Byłby to środek niesłychany. 

Według dzisiejszych wiądomości Dżemil Bej 
nie opuści ambasady paryskiej i ci co go posyłali 
do Stambułu, byli niewinaym narzędziem Życzeń 
jednego tureckiego ministra, lubiącego życie fran 
cuskie. 

Mianowanie prezesa Ciała prawodawczego odro- 
czone, ale utrzymują, że obecnie są tylko dwaj 
kandydaci: br. Walewski i br. Chasseloup-Laubat. 
Cesarzowa ma być za ostatnim, dla tego, że ma 
200,000 fr. osobistego dochodu i że tym sposo 
bem będzie mógł podnieść blask prezydencyi, o 
który wiele ta: chodzi; hr. Walewski nie ma 080- 
bistego majątku. Prezydent Uiała prawodawczego 
pobiera za Cesarstwa 150,000 fr. roczaej pensyi i 
dostaje nadto 50,000 fr. na koszta przyjęcia. Hr. 
de Chasselonp - Laúbat miałby więc na wydatki 
prezydencyi 400,000 fr. Sądzą, że Cesarz zgodzi 
się na niego. Hr. de Chasgeloup-Laubat, mieray 
minister marynarki, ma tę wyższość nad hr. Wa- 
lewskim,. że zna zwyczaje parlamentarskie i że 
ma łatwość wysłowienia gię. Jest to starzec 60cio 
letai; żona jego młoda Kreolka jest uroczą. 

Ciało prawodawcze zajmuje się w tej chwili 
drobnemi sprawami. Rozprawy nad adresem za- 
czną się dnia 27go, Pierwsze głosy zabierą br. 
Ollivier i Latour Damoalin. Dodatki opozycyi, 
których Thiers i Berryer nie podpierali, będą zło- 
żone w ręce prezesa jutro czy pojutrze. Projekt 
do prawa decentralizacyi napotyka w biórach na 
wielką opozycyą i jeżeli rząd nie zgodzi się na 
obieralność wójtów, czego nie przypuszczam, Izba 
sprzeciwi się powiększeniu atrybucyi prefektów, 
już dziś ogromnych. 

Dzisiejszy Monitor podaje tekst traktatn han- 
dlowego zawartego ze Szwecyą. Uraza Francyi 
ną traktat angielsko -austryacki, jeżeli jast prawdzi 
wą, słażyłaby za dowód, że Fraucyą przywięzuje 
większe znaczenie polityczne, niż inne państwa do 
traktatów handlowych, które zawiera. 

Uroczystość 50cio letniego wcielenia prowiccyj 
Reńskich do Prus, która odbędzie się w Akwiz 
granie dnia 1go maja, obadza tn uwagę. Odpra 
wienie podobnej uroczystości w Anglii, pod po- 
zorem D5Ocio letniej przyjaźni z Francyą, poka- 
zywałoby system, system mało względny dłą Ce- 
sarstwa. 

Onegdaj Cesarzowa zwiedziła w wiosce Clichy 
drnkarnią pana Dapout w której pracują kobiety. 
Wczoraj byli Cesarstwo na balu maskowym n ks. 
Metternichów. 

Jakem powiedział na początku lista, gotówki 
jest w Paryżu nawał, ale renta się nie podnosi. 
Czynności giełdy są małe. Sparzeni i zubożeni 
speknlanci szuleroją mało, bo wiedzą, że mają po 
nad sobą silniejszych. Zresztą, nikt nie nie wie 
i nie może odgadoąć, jak się rzeczy obrócą. Par- 


tya niemiecka, która przyszła była do znaczenia 
na giełdzie, odebrała bolesne ciosy. Rzeczy stoją 
dziś tak, że urząd Meklera mało już przynosi. 
Giełda przestała być żłobem, z którego żyło ty- 


siące ladzi. Paryżanie latają za wysokim proceń | mi 


tem i kupują walory zagraniczne, ale pewnei 
tych walorów jest wątpliwą, i w razie jakich wy- 
padków zniknie zupełnie. Tylko francuskie drogi 
żelazne, mianowicie obligacye, wzbudzają ufae 
publiczną. 
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7 Wezorajsze dzienniki wieczorne przyniosły 
tekst wszystkich poprawek do adresu, jakie opo- 
zycya postawiła wnieść w Ciele prawcdawczem. 
Nie powtarzam ich tutaj; podniosę tylko, iż reda- 
kcya poprawki odnoszącej się względnie do sprs- 
wy polskiej i duńskiej wypadła tak samo, jak jej 
myśl podałem wam jaż .przed kilsu dniami. Toż, 
jak już wówczas wspomniałem, vapróżno w niej 
szukać, bądź wyrazu sympatyi, bądź bezpośrednie 
go zaiateresowania się temi dwiema sprawafni. 
Znajduje się w niej bowićm tylko. wyraz żalu, 
że te dwie sprawy upadły, lecz, że interwentya 
Francyi w-sprawie polskiej-pozostała bez skutku, 
a w sprawie duńskiej nawet nie mogła mieć miej: 
sca. Lecz i ten żal jest tylko wypowiedzianym dla 
tego, ażeby go możua wyeksploatować na korzyść 
wolności wewcętrznych, a przeto, na korzyść in- 
teresów wyłącznie francuzkich. Jest to więc nagie 
samoląbstwo, nie tylko nie umiejące, ale nawet 
uie czujące potrzeby okrycia sę pozorami odpo- 
wiedniemi tak głośno okrzykiwauym zasadom szla 
chetności i poświęcenia przez liberalne stronnictwo. 
Z tego przykładu powioniby wiele nauczyć się 
ci, którzy niejednokrotnie zawiedzeni przez gabi- 
uety, liczą na sympatye i pomoc landów, a miąno 
wicie ih stronnictw liberalnych i opozycyjnych: 
codzienne niemal doświadczenie nas uczy, że stron- 
mictwa te umieją tyiko szlachetne hasła wypisy- 
wać na awoich sztandarach, lecz kiedy przycho 
dzą do władzy lub tylko występują jąko repre- 
zentacye ma scenę publiczną, natenczas. powodują 
się tak samo tylko wyracho wanym egoizmem | ia- 
teresów swojego narodu lab partyi, jąk wszystkie 
rządy, bez względu ną to, z jakiego: źródła | po- 
ch:dzi ich władza. Prócz tego jeszcze wyżwspo 
mnione zdanie opozycyi, o której mowe, jest wca 
le fałszywem, bo fałszywem jest przypuszczęnie, 
jakoby wpływ Fraucyi na zewnątrz był zawisłym 
od sumy swobód wewnętrznych. Któż o tem nio 
wie, jak mało swobód wewnętrznych miała Fran 
cya za Napoleona Igo, a jak olbrzymiemi były jej 
wpływy na zewnątrz? i odwrotaig, jak wiele wol- 
ności miała za rządów Ludwika Filipa, a jak jej 
wpływy ns zewnątrz były podówczas niejakie? — 
Dziwić się trzeba zaprawdę, jak stronnictwo Opo- 
zycyjne mcgło zgodzić się na to, aby wszystkie 
te rzeczy rozumne i zacne, które można o spra- 
wie polskiej powiedzieć, przemilczeć, a natomiast 
wnieść uwagę tak mało szląchetną i nie więcej 
roznmną, za którą też bezwątpienia sowite cięgi 
oobierzę. od p. Ronhera, albo od którego inhego 
z mowców rządowych. Lecz zaczekajmy ną roz- 
prawy. 

Opozycya zresztą spodziewa się. w tym roku 
mniej znaleźć opora w większości, niżeli go naj 
dowała zwyczajnie, W celu tem pewniejszego 0- 
siągnięcia* tego rezultatu, ułagodziła oną znaęzcie 
swoje poprawki i usiłowała, wedle swojego. prze- 
konania, odjąć im wszelką gorycz i ostrość. Jest 
jednak rzeczą bardzo prawdopodobvą, że ta jej 
nadzieja nie zostanie ziszczoną, bo rząd jak jest 
teraz mniej niż kiedykolwiek usposobionym do 
robienia koncesyi— i podług tego usposobienia bę. 
dą mnsieli zastósować swoje zachowanie się na- 
wet tacy posłowie, którzy w gruncie swoich prze 
konań, lub zresztą z politycznych powcdów, byli- 
by za tem, ażeby rząd w niektórych kierunkach 
poczynił niejakie koncesye. Jednakże, lubo opozy- 
cya złagodziła, jak mówi, ostrość niektórych po 
prawek, pozostały pomiędzy niemi i takie, które 
bez żądnego wątpienia pogorszą jeszcze uspospo 
bienie rządu. Do nich należy przed wszystkiemi 
ianemi już samo wspomnienie o tem, że interwen.- 
cya Francyi w sprawie polskiej pozostała. bez 
skutku; do nich należą także, nazwanie wyprawy 
męksykańskiej sprawą obcą dla Francyi i wyra 
żenie sympatyi dla Rzeczypospolitej amerykań 
skiej, co nawet, zwłaszcza przy tak jawnej bezsil- 
ności tej opozycyi, wcale nie jest politycznem. 
Ośmnasta deputowanych, pomiędzy którymi liczą 


CZAS z Środy 29 Marca 1865. 


pieżźa. Poprawka ta przyjęta lub odrzucona, nieo- 


mieszka sprawić pewnega bó'w takim 
okaże Ciało cze poszło dā- 

"w tej hor nt senai Baron Veancć bo 
wnieść iwkę pia a igającą rozszerzenia 
władzy ojegt kiej w rodzinie: byłaby to zatem 
także poprawk wbrew głównym zasadom 
tak zwannego spółęcznego postępu, rozwijającego 
się pod przewodnietwem nauki Prondohna, który 


„dnietwem nan 
powiedzłał, że „rodzina jest przesądem* a „wła. 
ancść kradzieżą”, 

Wiadomość przyniesiona przez dziennik Ze Mon- 
de, że Ojciec św. w przekonaniu, iż załoga fran- 
enzka istotnie Reymi- opuści i odda Stolicę apo 
stolską na łup namiętnościśm spółecznym lab dą- 
żeniom politycznym, oddał się rezygnacyi, wywo- 
łała w tutejszych sferach głośne, a nawet gniew- 
ue niezadowolenie. 

Pomimo dotychczas niezmiennie dobrych sto- 
sunków księcia Metternicha z tutejszym kd 
mdposobienie obecne dla Austryi jest więcej biż 
chłóline; niektórzy: mówią, że nie brak mu nawet 
pewnej cierpkości. Jednym z głównych powodów 
do tego mą być dziennikarstwo austryackio, które 
od niejakiego czasu bezustannie uderza ną rząd 
teraźniejszy we Francyi. Nie' jestem jódnakże 
w tanie ocenienia” słuszności tego powodu, bv 
dzieńhiki wychodząco w» Austryi bywają ta teraz 
tak często, konfiskowane, że tylko, czagsem jakiś 
lażzy numer się zjawi. Czas z 17go i 19go zo- 
stał także |skonfiskowany. Wężorajszć Opinion 
Nationalć przyniosła z uwagami p. Labbó wyją 
tki z najnowszego artykułu Herzena o Polsce) za- 
mieszożonego w ostatnim numerze Kołokoła, Jak- 
wolwiok nie od dziś doia już, utrzymują, że Her- 
zen już się wypigał, i w samej istocie artykuły 
jego z lat ostatdich bywały dziwnie rozczochrane 
i przypominały rzeczywiście tylko dzwon głośny, 
lecz próżny, artykuł, o którym mowa, jeśt beżwąt” 
pienia jedaym' z- najznakomitszych. utworów teg: 
rodzaju. Określenie to, jakię daje o stanowiska 
Polaków, tak w ostataiem powstąia;, jak w ógóle 
w sprawie ogólnego rozwoja cywilizacyi, jest ni: 
tylko wzniosłe, lecz zarazem pełne spostrzeżeń tak 
trafaych, jakie się nie codziennie apot$ękają. Ude 
rzające są przytem jego bezstronne uwagi o- cha- 
rakterze kaktolickim tego narodu i jego ruchów 
sewolacyjnych, uderzające tem więcej, ile że, jak 
wiadomo, bezstroancść w zapatrywawią się ną u 
siłowania i zasłagi katolicyzmu -około rozwojń o- 
światy i wolaości nie bywałą”dotychezas przytmio 
tem pisarzy tak: zasadniczo. rewolucyjnych, jak 
Herzen.. Dziwne jednakże rzeczy dzieją się w świe- 
cie dzisiejszym: od czasu jąk ztalazł się trou 
w. Europie, który przedsięwziął interesa rewolncyi 
sprawować, rewolucyoniśći z powołania, zaczyna 
ją się przekonywać, iż rzeczywiste zapory spra 
wiedliwości i prawdy nie zawszę się tam znajdo 
wały, gdzie oni chcieli je dostrzegać. Przebudze 
nia tego uje tylko należy wiaszować: sprawiędli 
wość i prawda na tem tylko zyskać mogą. 


Rzym 21 marca. 


Baron Meyendorff ciężko zapadł. na pierki, a 
chorobą dłago wstrzymywana południowym klima- 
tem, wzięła jak się zdaje górę i podobno” beźsku 
tecznemi okazują się lekarskie środki. Do ństatnićj 
jednak chwili; czując się jeszcze dość dobrze dy 
płomata ten, jeden z najzręczniejszych, jakich Ro 
sya posiada, nie przestawał rozwijać nadzwyczaj- 
nój czyoności. Donosiłem wam niedawno o niektó 
rych jego zabiegach, o opinii podstępnie przez 
niego rozsiewanćj i utwierdżanćj w Rzymie. iż w 
obecnym stanię rzeczy doszczętna zagładą paro- 
dowości i samego imienia Polski jest złem pódtrze- 
bnęm, przykrą koniecznością, a katolicyzm nie od. 
żyje i Rosya ze skuteczną pomocą ku Stulioy się 
"Apostolskićj nie zwróci dopóki sprawa? polska 
nie otrzyma ostatecznego rozwiązania,: jakie! rewo- 
lacya możebnem uczyniła, zapełnćj zagłady. To 
potworne wyobrażenie trafiło do niejednego. nmy- 
sła lab też posłużyło za pozór dogadzający su 
mieniowi. Jakoż p. Męyendorff ważne uczydił w 
tymt duchu wyznania niektórym wysoko położono- 
nym osobom, które. widoki: jego dzielą do 
przeprowadzenia onych w Rzymię dopomódź ma 
są, w stanie. Zamiast ae ondzoziemców „blich 
trem udanych reform i połepszeń, jak to zwykła 
czynić dypłomacya róByjska za granicą, p. Moy 


endorff miał jasno, wyrażnie i bez ogródki oświad 
czyć, iż rząd jego postanowił postępować odwa- 
żnie i coraz dalój na drodze całkowitego zniszcze 
nia i wytępienia narodowości polskićj, że nowe 
nieznane dotąd kroki uchwalono w Petersburgu 
względem Polski, i że nakoniec stan jéj obecny 


a| porównać się nawet nie może z tym, jaki będzie 


za trzy miesiące. Jak się więc pokazuje z tych 
powiernych wyznań, w czerwcu lub w lipen rząd 
rosyjski zamierzyłby jakiś straszliwy plan wyko- 
nač i zrobić jakieś okropne coup d'etat. Zamiar 
ten nie wykluł się dotąd z dyplomatycznych cio- 
mności, i słychać tylko głuchy jego odgłos, jak 
grzmotu za górami. Snać dyplomacya rosyjska za 
granicą otrzymała polecenie przygotowywać gabi 


mety i umysły do tego ciosu, jaki Polsce zadać 


pragnie. Jednakowoż występuje dotąd z ogólnika- 
kami i pomimo wielu wniosków nastręczających 
się w tym względzie, nie można dotychczas z pe- 
wnością powiedzieć, na czem zawisła strona pia- 
ktyczną tego ponurego projektua. (Tyczy się to 
prawdopodóbnie wcielenia do Rosyi, Red. Cz.) 

Giornale di Roma doniósł o zgonie śp. arcybi 
skupa Przyłuskiego, ale krótka owa sucha wzmiśa- 
ka zrędągowaną została w sposób oBzczędzający 
ambasadę pruską. . Wspominając o najpierwszym 
dyguitarzu kościoła polakiego, o męża, który tj le 
zasług. kościołowi i narodowi swemu położył pod 
koniec żywota: a miał przeciwko sobie  ladzi 
nienarodowym duchem tchnących, wielu. dla któ 
rych Polska jest: podrzędnym tylko względem, — 
wspominając 0 takim mężu, o takim dóstojniku, 
dziennik urzędowy Stolicy Swiętój zawiadamia 
nas tylko, że umarł praski arcybiskup. Jedaako- 
woż ten sam urzędowy dziennik nazwał niegdyś 
ks, Przyłaskiego prymasem polskim, a było to w 
czasie kanonizacyi męczenników japońskich, kiedy 
arcybiskup guieżaieński, całą pow. dawnych 
wspomnień otoczon, stawał najwyżćj na stopniach 
trona i.po prawicy papieskićj jako najstarszy z 
prymasów, kiedy miał ono tkłiwe i pamiętne pv- 
słuchanie, na którem jako rzecznik i głową nie 
gdyś całęgo narodu podczas bezkrólewia do Pa- 
pieża przemawiając i proroczó zapewniając, iź po 
raz ostatni w życiu doń przemawia, tak się da 
lece wzruszył, iż Ojca świętego także do rzewne- 
go płaczu pobadził.... Wówczas to Namiestąik Chry- 
stagowy i Prymas, dotąd za takowego uważany 
przez Piusą IX, uńciskali się serdecznie, a ks. Przy- 
łaski, zawsze kraj swój noszący w sercu, do Pa- 
pieża zawołał: „Ojcze Swięty! pamiętaj, iż taród 
mój przytuliłeś w mojćj osobie do serca“! Papież 
zaś w odpowiedzi obiecał mu nóżynić dla Polski 
wszystko coby tylko było w jego możności,... Otóż 
o tem wszystkiem nrzędowy organ nie, wie lub nie 
pamięta, bo wiadómości i pamięci stoją niestety! 
va zawadzie dyplomatyczne względy, a może i 
wpływy osób nieprzyjaznych nieboszczykowi, a 
których dostojny Prymas jako Polak szczerze 
kraj swój miłojący i brzydzący się iotrygami i 
obładą, liczył niestety! wiele. 

Niewiadomo dotąd, kto będzie w stanie zastąpić 
ks. Przyłaskiego a br. Arnim żadnego jeszcze nie 
przedstawił kandydata. Myślą tu jednak, iż poda- 
nym zostanie biskup chełmiński. 

W upłynionym tygodńiu zaszła zacięta potyczka 
między oddziałem fganquakin; a rozbójnikami w 
bliskości miasteczka Buco; Francuzów było nio- 
spełaa czterdziestu pod dowództwem porncznika, 
rozbójników zaś liczba dochodziła do dwnstu; prze 
wodniczyli im głośni hersztowie Fuoco, Gaetra i 
Capiasso. Pomimo szczupłćj awćj liczby, Fraqcnzi 
po bohaterska walczyli, lecz: wystrzelawszy wszy 
stkie niemal ładuoki, zniewoleni byli zamknąć się 
w kościółku Santa Maria delle Grazie, zkąd jc- 
szcze rzadkim ale'celnym ogniem bandytów rązili. 
Z Pranenżów poległ tylko. jeden żołnierz; dwóch 
zaś ciężkie a kilku lekkie ravy odniosło, Banda 
większą; poniosła stratę, ale wiedzieć z pewnóścią 
o niéj nie można, albowiem rozbójnicy cofając się 
z obawy nadciągających posiłków, unieśli zę so- 
bą trupów i rannych. W potyczce tój miał poledz 
terszt Fuoco, legitymista francuski przezwiska te: 
go ps haapii W skatek tego wypadku jeneral 
Montebello wielką urządził wyprawę na rozbójni: 
ników, którzy się na niedostępnój górze oBząńco- 
wali. Onegdaj 1500 Francnzów wyruszyło przeciw 
nim z Rzymu. Jednocześnie wojsko włóakię ma 
okrążyć górę z przeciwnćj strony, przeszkadzając 
odwrotowi. Zuchwałość tych przywódzców dach- 
dziła w ostatnich czasach do niesłychanego sto 
pnia. Guerra porwał były z miasta Ferentino mar 
reg Matjana Tani, nakładając nań wielki 
okup. 
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Wiedeń 26 marca. Doniesienia, które odbie- 
ramy o sobotniej konferencyi ponfnej u p. mini- 
stra stanu, nadają temu posiedzeniu inne piętno, 
niż to, któró* wycisnąć na niem starało się pier- 
wotne nasze źródło, ministeryalna Kronika wie- 
deńska. Przedewszystkiem warto wspomnieć , iż 
między. 80 zaproszonymi znajdowało się tylko 
dwóch ezłonków opozycyi, to jest bar. Pratobe- 
vera i Dr Kaiser. Natomiast radę ministrów prócz 
gospodarza reprezentowali pp. Mensdorff, He i 
Plener. Konferencyę , której przewodniczył Dr 
Warzbach , zagaił p. minister Stanu przemówie- 
niem mniej więcej następującej treści: Skóřo wnio- 
ski hr. Vrintsa uchylonemi zostały, a w [zbie nikt 
ich nie podjął na nowo, przeto rządowi nie pozo- 
staje inna droga jak tylko powrót do pierwotoego 
preliminarza, Pozycyj tego. preliminarzą będzie 
rząd bronił w Izbie: Gdyby przy posz ych 
pozycyach Izba objawiła życzenie porozumienia 
się z rządem, rząd poda do niego ochotną rękę 
pod warunkiem przyznania prawa przenoszeń, tn- 
dzież ograniczenia redukcyj do samy 20.1 milio- 
nów. Minister stann oświadczyć atoli musi, iż gdy- 
by Izba uchwaliła redukcye ma. rozleglejsze roz- 
miary, wówczas où i jego Koledzy z budżetem 
tak zredakowanym: nie byliby: w możności zarzą- 
dzania prawami państwa. 

Z przemówień, które wywołały słowa p. mini- 
stra, podnosimy. tylko dwa, które najwybitniej ce- 
chują* usposobienie ożywiające członków owego 
zgromadzenia i. dla tego zapewne przez Wiedeń- 
ską Kronikę milezeniem pominięte zostały, 

Pierwsze przemówienie pochodzi z net jednego 
z dwóch 6złonków opozycyi, obeenych "ha konfe- 
rencyi. Dr Kaiser wyraził ubolewanie swoje z po- 
wodu stanowiska, które rząd w sprawie tej zaj- 
muje. Obstawignie przy pierwotnych pozycyach 
budżetu sknpi przy sztandarze ministeryalaym bez 
ochyby bardzo nieznaczoą mniejszość Izby. Możli- 
wość porozumienia się z rządem zależy od prze- 
'komania, które w członków lzby wpóją rozprawy 
szczegółowe nad budżetem. Następstwa krytyczne- 
go położenia, w którem znajduje się obecnie mo- 
varche., Z każdym dniem stają się dotkliwszemi 
i domagają się redukcyj aż do ostatecznych kre- 
sów możliwości. Mowca tuszy, iż rząd stanowisko 
swoje dziś wyrażone podda raz jeszcze stanowczej 
rozwadze. 

Wtórym mowcą był bar. Tinti, dotychczas ni. 
czem niezachwiany stronoik ministerstwa. Prze- 
mówienie jego wykazało, iż nawet na członków 
tego stronnictwa: rząd już Jiospóć nie może, Zda- 
nie Dra Kaisera — zapewniał bar. Tinti — podziela 
większość bardzo znaaczna w Izbie. Większe re- 
dukcye , mianowicie w budżecie ministerstwa woj. 
ay, są jeszcze możliwemi. Jeżeli rząd progra. 
mata swego nie zmieni i nie zajmie pośredniczą. 
cego stanowiska, wówczas on i jego przyjaciele 
polityczni odmówią mu stanowczo swego poparcia, 

Z odpowiedzi p. ministra podnosimy teñ Szcze- 
gól, iż p. Schmerling: grożąc dymisyą w razie wy. 
stąpienia Izby przeciw ministerstwn w sprawie 
adresu i $ 13go, wymienił nazwiską wszystkich 
swoich 11 kolegów w ministerstwie. Należą więc 


do nich i trzej kanclerze nawerni. 

Dzienniki wiedeńskie zastanawiając się nad ową 
konferencyą , dopatrują się prawie jednozgodnie 
w oświadczeniu p. ministra stanu zamiaru postrą- 
szenia. centralistyeznej większości Izby straszy. 
dłem autonomicznego ministerstwa, któreby po u- 
padku p. Schmerlinga z towarzyszami jedynie było 
możliwem. Charakterystycznem jest, iż nstąpienią 
p. Schmerlinga nie przypuszczają one węale. I słu- 
sznie. 

Pod wrażeniem deklaracyi p. ministra Stanu, 
której treść powyżej ita kaca rozpoć się 
w daiu dzisiejszym rozprawy żetowe w Izbie 
poselskiej. Główny sprawozdawca wydziału fiaan- 
sowego Dr Taschek odczytał sprawozdanie, Swoje, 
które w chwili rozpraw nad nim w ziale n. 
mieściliśmy w naszym dzienniku. Poczem 
dniczący zagaja rozprawy ogólne. 

Przeciw wnioskom wydziału fiaansowego zapi- 
sani są do głosn Sartori i Kromer; zą wnibskami 
Grenter, Herbst, Sadil i Ingram. 

W interesie porozumienia z rządem zaleca po. 
set Sartori odrzucenie wniosków wydziału, A przy- 
jęcie propozycyj rządowych. Wydatek paru mi- 
lionów mniej lub więcej cóż znaczy dia państwa? 
I tak zupełae uchylenie deficytu w roku: bieżącym 
nie jest możebnem, Tak argumentował p. Sartori, 

Następnym z porządku mowcą jest ks: Greuter 
z Tyrola. s: 

raj — przemawia — wysłał nas do Rady 


przewo- 


da soboli, wystąpiła na Vinceńskie błonia bez pła- 
szczy. Kobiety w białych, różowych i pąsowych 
aakoiach, obwieszone paciorkami jak obywątelki 
Tombakta, mniej więcej pogorsowane, ndawały, że 
im ciepło i w istocie czyniły złudzenie wiosny wy- 
zierając w. tak lekkim stroja zpomiędzy bzów 
i róż, któremi powozy po formie były za$ypa 
ne. Mężczyzni w białych kamizelkach z połami 
rozwianemi z różą przy gaziku a szkiełkiem przy 
oku, zdawali się zapełnie zadowoleni. Patrząc nu 
nich, mógłby nawet kto myśleć, że jest ciepło... 
złudzenie odbierałą tylko publiczność piesza, spe- 
ktatorowie, którzy etwarcie drżeli, pokazując nie 
śmiało zpod okrywki kawałek czerwono -fijałko. 
wego nosa... 

Zabawę wieczorną publiczności wyścigowej sta 
nowią teraz koncerta zaprowadzone świeżo ną wło 
skim bulwarze pod dyrekcyą sławnego francyskie 
go tenora Roger, który po stracie ręki i głosu o 
puścił operę. 

Wszyscy młodzi śpiewacy mający pretensye do 
talentu i sławy, dają się tam słyszeć. Pomiędzy 
solami Orkiestra wykonuje nie źle utwory Bęetho- 
veńa i Mozarta. 

Mozart w wielkiej tu teraz modzie, od czasn jak 
jego Flet zaczarówany przedstawiony w teatrze li 
rycznym sławnym go uczynił w Paryża. Chociaż 
ów Flet Świat cały zaa od 30go września 1791 r.) 
w którym to roku był po raz pierwszy przędsta 
wiony w Wiedniu; Paryż go nie znał. Francuska 
stolica, jak wiadomo, mazykalnością nie grzeszy, 
i tylko wtedy przyklaskuje muzyce, kiedy tak na- 
kąznje moda. Wtedy już Paryżanin gotów z nara-- 
żeniem życia tę modę popierać, podobnie jak kie- 
dy dla jej kaprysu wkłada w mróż nankity, 

Przedstawiano tu wprawdzie przed pół więkiem 
Flet zaczarowany, ale w kawałkach. Jakiś Lach 
nitte podjął się zrobić z tej opery potrawkę do 
paryskiego smaku: pociąwszy tedy ów Flet na 
sztuki, wyrzucił trzy czwarte, Szpary zamazśł wy 
jątkami z Wesela Figara i symfonii Haydena i 
wszystko razem podlawszy franeuskim sosem, za 
stąwił publiczności pod nazwą Tajemnic Izydy. 


Śmiało więc powiedzieć można, że Francnki do 
tychczas arcydzieła Mozarta nie znali. 

W operze komicznej Szafir, nowa opera Feli 
cyana Davida. Mizerere !! 

W operze wielkiej Niema z nowymi baletami 
Aubera, które także niekoniecznie się udały. 

Afrykanka z pewnością na tejże scenie mh być 
przedstawiona za trzy tygodnie. 

We włoskim teatrze na zakończenie Sezonu przed * 
stawiają zupełnie kk kie r g M Z. 
go kompozytora Maestro Grufligno, tytułem: 
La Dutkóśń San. Giuliano, i; 

Teatr fraveuski przyjął sztukę Teodóra Banvilłe 
„Gringoire.“ Jest to sceniczne przedstawienie roz- 
działu Notre -Dame - de- Paris, tego, w którym to 
Hugo pokazuje nieszczęśliwego poetę zpod szn 
bienicy: przyprowadzonego przed tron Ludwika XÍ, 
któremu prawi długie kazanie powszochnie znane. 

W sztuce pana Banville Grisgoire przeplata swo- 
ją orakę śpiewanemi bałladami. W końcńh, na sce- 
nie, jak w powieści. przekonywa króla i uwalnia 
się od stryczka dzięki swej wymowie in extremis: 

U wydawcy Furw'a pojawił się: ooo», 
z dawną zapowiadany damat bohatyrski Hepryka 
Martin. Historyk Franeyi opiał wierszem ostatnie 
go obrońcę Gallów, « ładceltycki w starciu z Le 
gionami odmalował prawdziwie. 

Wierność -kolorytu stanowi zaletę: jedyną, tego 
dzieła: Apollo nie dopisał — a Melpomena do pa- 
na Martin taż stroną się obróciła co niegdyś do 
Osińskiego. Szkoda, że nie umie po polska, bo ża 
pociechę nie można mu zadeklamować owego dwu 
weg który klasycznego Ludwika po przegranej 
akoił : 

„Nie guiewaj się Osiński, wszakżę to przypadek ! 

„..1 tam dal 


Nowe Książki. 


Kraków. „Słownik polsko - łaciński przez ks. 
Antoniego Bielikowicza, dyrektora gimnazyum w 


w drukaeni c. ki Uniwersytetu Jagiellońskiego" 
w 8ce. Zeszyt ten od str. 1441 do 1600. Dzieło 
nieskończone jeszcze a już jest zapowiedziane 
liczba arknszy co do objętości 'wypełoiona. O tym 
słowniku, o jego u zności jażeśmy niedawno 
szerzej wypowiedzieli — dzić popawiainy życzenia 
dla autora, aby jego praca zużytkowaną była, a to 
tem prędzej imby sobie bardziej żyezono, ze strony 


mianówście uczonych, aby ten słownik pod wzglę | 


dem typograficznym więcej przez rozmaitość druku 
był dla używających ułatwiony, a pod względen: 
wewńiętrznym więcej uzupełniony i udokładniony, 
gdyż tylko w takim razie (to jest przy prędkiem 
rozejściu się tego pierwszego wydatia a przedsię 
wzięcia nowego) pragnienia dalsze mogą mieć 
pożądany skutek. Zwolna się szczytu dopina, i 
wielkie rzeczy licznemi pomocami dają się osiągać. 


Warszawa. Biblioteka warszawska z miesią 
ca marca r. b. zawiera: 

2) O wychowania początkowem p, Adama Goltza. 

2) Oblężenie Koryntu przekłady z L. Bajrona. 
Z pośmiertnych rękopisamów Juliana Korsaką. 

3) Kronika paryska, Kterucka, naukowa i arty 
“Y Y Aja, tragedya Botoki kład Zyga 

4) Ajas, tragedya Sofoklesa, przekła munta 
Wącłowskiego (Ako: SE © i 

5) Rys literatuży obyczajów sekt i rot wojen= 
nych w Czechach za czasów Podiebrada (wyj. 
EEN Palackiego) przełożył Franciszek Małejko, 
e. d.). 

6) Sprawozdanie z czyńności wydawnictwa dzie! 
Długosza, p. Aleksandra Przezdzieckiego. 

7) Kronika literacką. 

8) Rozmaitości. 

9) o natęrawaięć b do redakcyi bibl. wardz. od 
Maryana Górzkowskiego. 

16) Wiadomości literackie. 

— Z ipoczątkiem kwietnia zacznie wychodzić 
Tygodnik illastrowany Powszechny, który obej- 
mować będzie: 1) dział bellestrystyki, 2) dział 
sztuk pięknych, 3) dział naukowy, 4) rozmaitości. 


Krakowie. Zeszyt X. (lit. S i pół T) W Krakowie 


i| Tadensza scam = pomieszczony, po 
Va 


— Felicyan Faleński zamierza wydać Janą Ko- 
chanowskiego, a* mianowicie począć od jego Tre 
uów z objaśnieniami, 

— Marya Iloicka zajmuje się obecnie zebrąniem 
i ułożeniem w całości wszystkich utworów poety- 
cznych tak oryginalaych jak tłómaczonych. 

— Aleksander Adamowicz, praenjo nad obszer 
nych rozmiarów dziełem „O bezkrólewiach w Pol- 
sce. 

— Kazimierz Kaszewski, ukończył przękład 
tragedyi Sofoklesa Trachinki, wierszem rymowym. 

— Zygmunt Węclewski profesor Szkoły głównej, 
rozpoczął druk swego słownika grecko - polskiego; 
przygotował także przekład tragiedyj Eschyla wier- 
szem miarowym bez rynm, dla wierności, . 

— Profesor Jan Wolfram przełożył komedyę 
Plauta wierszem nierymowym. j 

— Tygodnik illastrowany, dał po raz pierwszy 
XII podobizn własnoręcznych podpisów królów 
polskich. Nadmieniamy przy tej sposobności, iż 
p. Jabłoński księgarz we Lwowie wydał był już 
dawno osobną książkę w 4ce, nk Post rze 


bizay podpisów królów, hetmanów itd. To nie prze 
szkadza bynajmniej Tygodnikowi illustrowąnemu 
do dalszego ciągu zbioru, bo tym sposobem znaj 
dą się dopełvienia i różnice podpisów 'w miarę 
©za80. 

— Eneyklopedya powszechna ukończyła w tomie 
XIX całą literę N i r.zpoczęła literę O, |która 
w tymże tomie zawartą zostanie. Z tomem 
rozpocznie się litera P, ; g i 

— Józef Paliezi rektor gimnazyam w Siedlcach 
przełożył Pamiętniki ' Kajusza' Jalinsżą «Cezara o 
wojnie z Gallami. P. Palicki wspomina we wstę. 
pie: X. Andrzej Wargocki przełożył na język pol- 
ski Pamiętniki Cezara, wyszły one:w Krakowie r. 
1608. Przekład ten w wyborze pisarzów cika 
rDie 
był wydrukowany w Warszawie 1803 r. Tłóma: 
czenie p. Palickiego, według teksta Lemaira wy 
pracowane. Nieobeznani dobrze z historyą Rzy- 
mian znajdą objaśnienia w „Starożytnościach rzym- 


skich“ Boczylińskiego, które wyszły w Warszawie 
r. 1862. l ; +i ; 


— Piotra: Nowińskiego wyszła rozprawa, Prawo 

watne międzynarodowe. Ma to być owoc wielą 
lat pracy. 

— Fr. Maciejówskiego, Zasady prawa rzymskie. 
go, podlog instytacyj Jastyniańskich wraz z krót- 
kim wywodem dziejowego rozwoju prawodawstwa, 
wyszedł zeszyt drugi. 

— Władysław Chomętowski wydaje z: przypi- 
skami Dziennik Jana Stanisława Jabłonowskiego. 

— Szymon Konopacki „przygotował do draka 
powieść z wieku XVII wierszem p. n. Starosta 
Wilczek, i 

— Aleksander Kraushar wydał już dzieło: Mi- 
storya w Polsce. I Okres Piastowski. 


Chełmno. „Niektóre myśli i fakta na pożytek 
w teraźniejszóm położeniu Polski przez J. D) Chet- 
miño, w komisie i czcionkami Ignacego Danielew- 
skiego. 1862 w 8ce. Stronnie 60 wraz z tytnłową 
kartą. Jestto przebieg znanych wypadków od prze- 
szło półstólecia do r. 1831 -syntetycznie przed- 
stawiony. s 


wiino. nUrzędy i godności duchowne Stolicy 


Apostolskiej w roku najwyższe ter- 

— a UŚ, soy 1X Dzida lo seb 
tora Teologii i ] Pary 

1858 r, Przełudóne Kler Ry i los ntone 

XK pkai broni sakony: BAs Aay ka Wilnie, Lucyana 

t Salwijana. Wilno w drukarni 4, $; 1861, 


W See średniej. Tytałowych kart i poświęcenią 


str. VIII. Rzeczy z przedmową antora, w 
itd. str. 273, rejestru 1 kartą, 
ILwów. Przyjaciel dzieci, Ostatni N. 6 tego mię. 


siąea zawiera: Podarek Cioci, poczya Wine. P, 
Jaki gdzie lud. Podróż po Afryce. Przykłady wiel- 
kiej pamięci. Rozmaitości. 


w FREE 


państwa, aby wydobyć go z toni pieniężnych kło- 
połów) w)których grzęźcię rod lat/80. Kraj od lat 
niepamiętnych domaga Biọ bezskutecznie upro- 
szczenia skomplikowanego nader w obecnej chwili 
mechanizmu rządowego. Otóż Izba powinna od. 
mówić smarowidła,do oświegania trybów owego 
mechanizmu: inaczej nie wydobędzię kraju z kło- 
otów, 
robeś Wydaje, iż nazwisko swoje położył za 
wnioskiem hr. Vrintsa. Posiedzenia wydziała finan- 
sowcgo przekonały go, iż żle zrobił: Obrady szcze- 
gółowe odkrywają rany na pozór tylko zagojone, 
odstawiają rzeczywisty stan rzeczy. Dla tego wy- 
dział finansowy zasłaguje na uznanie każdego bez- 
stronnego patryoty. Obawy, aby obniżenia w mi- 
sterstwie wojny nie pociągły za sobą upadku du 
cha militarnego w armii, mowca wcale nie dzieli; 
owszem przekonanym jęst, iż duch się podniesi 
skoro tkwić, w armii będzie myśl świetności i bo- 
gactwa ojczyzny. Kwestyi konstytucyjcej poświę- 
ca następnie mówca dalsze słowa swoje: ściąga 
na siebie atoli wezwanie do porządku przez pro- 
zesa, gdy wyrażeniom swoim nie kładzie hamul 
ca. (W zakończeniu objawia mowca boleść Bwą 
lęboką z powodu upadku Anatryi, która nie jest 
już tarczą, obronną nadwerężonęgo katolickiego 
prawa. Dziś pokrzywdzeni ku Paryżowi zwracają 
swe Oczy. i 
Następny mowca Kromer zaleca przyspieszenie 
rozpraw ” wych; przedstawiejąc zi! 
wość, jadą ndy. monarchii oczekująaporządko 
wania finansów państwa. i 
( "Dotąd sięgają; doniesienia: o przebiegu posie- 
dzenia poniedziałkowego; które mamy pod ręką. 
Dokończenie przebiegu rózpraw posiedzenia tego 
podamy w numerze prod za odebraniem 
iesień dopałn ych. 
są PE nisko lekarskie Med. Wo 
chenschrift dowiadnje się, iż. referent stadyów le- 
karskich w ministerstwie: stanu Dr Rokitański u 
czynił wniosek, aby istniejące w monarchii zakła 
dy naukowe chirurgiczne zniesionemi zostały, zaś 
w.ich miejsce zaprowądzone we Lwowie i Inspru- 
ku fakulleta medyczne. A 
—.Ustały już przymusowe wędrówki internowa- 
nych Polaków, odstawianych od jednej do drugiej 
yrekcyi połicyi. Ale miejsca ich zajęły inne. 
Katiy gis koleinprzywozi do Wiednia groma- 
idy zokotdików, fshrycznych z Czech, Morawy i 
dolvej , Austryi, którzy skutkiem zamknięcia fabryk 
w południowych krajach monarchii, miarowicie 
w Styryi, tłamami powracają do krajów, z których 
pochodzą,  Pozbawieni zwykle środków podróży, 
zgłaszają się oni do władz polityczaych, żądając, 
aby ich szupasem do miejsc rodzinnych odsta- 
wiano. Odbywają więc podróż kosztem skarbu, 
który skutkiem upadku przemysła w poładniowych 
krajach monarchii, nie raz jeszcze jeden będzie 
musiał otworzyć mieszek dla dotkniętych klęska- 
mi, które podkopały w bieżącym roku przemysł 
aptrzezh: dod - 
— Urzędowa Gazeta Zagrzebska rozsiewa osta- 
tecznie wieści ky ra rychłego powołania sej- 
mu chorwackiego. Pisze ona: „dak powszechnie 
wiadomem być winno, powołanie naszego sejmu 
zależy głównie od rezultatów konferencyi bańskiej. 
Te atoli muszą być poddane szczegółowemu roz- 
biorowi poszczególnych władz centralnych, zanim 
N. Panu do zatwierdzenia przedłożonemi zostaną: 
— Polemika w sprawie programatu ponownego 
połączenie Chorwacyi z Węgrami jeszcze  nię 
zamknięta, Ostatni numer Debatty wiedeńskiej 
ogłasza sążniste, bo trzy. ję petytem zajmu- 
jące objaśnienie deklaracyi złożonej pierwotnie 
rzez poetę Bogowicza, które, jak wiadomo do- 
świadczyło bardzo srogiego logu, albowiem kan- 
elerz chorwacki w Gazecie wiedeńskiej bez ogród- 
ki zarzucał jej autorowi kłamstwo. Otóż teraz 
p. Bogowiez potwierdza dawniejszą deklaracyą 
swoją, powtarzając 'wbrew protestacyi, p. Mazu 
ranicza, iż tenże mie tylko wiedział o układaniu 
owego programatu, lecz nawet brał ndział w jego 
redakoyi, a zatem oczywiście podzielał zasady 
w-nim wyrażone. P. Maznranicz od niejakiego 
czasi odpowiądą na wszystkie zaczepki w tej 
sprawie systematycznóm milczeniem i jest to broń 
bardzo wygodna, tylko jak zdawna wiadomo, obo: 
sieczną. 
onosiliśmy niedawno o uroczystem zago- 
dzęniu sporn między Rumunąmi a Serbami na: 
soborze w Karłowcach. Zgoda atoli nie była 
długotrwałą. Rumuni, jak: wiadomo, domagającej 
podziału majątku kościelnego: Serbowie odrzucają 


takte żądanie: Rumuni żądają w gotówce 710,000|. 
złr. z fandaszu kościelnego serbskiego tudzież od |: 


dania sobie czterech klasztorów na własność: 
Serbowie dają tylko 100,000 złr. i przyznają je 
den klasztór na własność. Większa część depnto- 
wanych rumnńskich straciła joż nadzieję zaspoko- 
jenia swych żądań przez Serbów i opuściła ta- 
kowe. Komisarz rządowy pośredniczy jak zawezę, 
lecz bez skutku. — Tak donosi die Debatte. 


W łochy. 


Unita Italiana, która ciągle broni prawdziwo- 
ści „tajnych* wyso dsk si artykułów do konwen- 
cyi wrześniowej, obiecała była ogłosić 21go b. m. 
dokument, który usunie wszelką pod tym wzglę- 
dem waipiieake. W samej rzeczy podała ‘ona w o- 
wym dójń w dodatka list: Mazziniego, ódńosżący 
się do tej Sprawy. Dodatek ten zabrano zanim wy 
szedi, Tymcząsem ten sam list pojawił Bię w wje-. 
lu. dziennikach turyńskich i genueńskich, których 
rząd, jąż pie zabierał. List ten brzmi jak nastę. 
puje: 


odkrył włoskiej prowinoyi 
U NERA j „prowinoji, 


uzasadnione. W biórze ministerstwa spraw zewnę 
nę Sy istnieje zeszyt z ośmiu stronnie złożony, 
zawinięty w niebieski atłas. Zeszyt ten ząwiera 
potajemny protokół -do konwencji 
1864 r. Protokół ten oświadcza: Że rząd łoski 
obowiąznje powstrzymać się Od wszelki, 
rzedsięwzięcja: przeciw Wenecyj, a wszelkim kro 
om, iębranym Czy to przez nio pram ra- 


z 15 września 


chu czy przez kogokolwiek, energicznie przęszko- 
dzić, Jeżeliby zaś w skutek wypadków, których 
nie można było przewidzieć i któreby się okazały, 
siłuiejszemi Od przyjętych zobowiązań, Rzym 
albo Wenecya dostały się Włochom, to nastąpi u 
regulowanie granic między Francyą i Wiodiami 
przyczem wziętoby za pnnkt wyjścia do dygkiusyi 
rzekę Sesią jako granicę Francyi. Protokół ten 
podpisał minister Visconti-Venosta i inna osoba. 
Mniemam, że nikt nie będzie odemnie żądał, żebym 
bliżej oznaczył żródło mojej pewnej wiadomości. 
Ale przypominam Włochom, że postanowione w 
Plombióres odstąpienie Nicy i Sabandyi zapowie- 
działem na rok przed jego urzeczywistnieniem, że 
i treść główną wrześniowej konwencyi przesłałem 


e, | Dziekanów w-Uniwersytecie Jagiellońskim ,- „a 


wrmogła,* Zatem jak 


t327“ 05 przy temperaturge -j- 07,8. 


do Unita Italiana, zanim ktokolwiek domyśliwał się 
we Włoszech czegoś podobnego. Na taki ł 
którego i teraźniejsze E nie rozdarło, 


odpowiedziałby, naród í u6) wolhóści wychowany; 
jak np. angie, do (la: OR o zdradę 
główną, a Jadzi, którzy (go podpisali, skśzałby na 
szubienicę. Nie sprzyjając karze śmierci, znam 
tylko jednę odpowiedź, która byłaby godną Włoch 
i „małego kraju u stóp Alp," a polegałaby na 
powiedzeniu czynami obcemu CeBarzowi: Panic! 
my będziemy mieć Wenęecyą, ale Ty nie będziesz 
miał Pieraoutu. Dnia 13 marca. Józef Mazzini. 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 28 marca. Dziś odbyły się wybtry 
wo 
wybrane władze akademickie rozpoczną urzędowanie 
swoje w d. 18. kwietnia, Wybory padły na tych ea- 
mych profesorów, którzy wybranymi zostali ostatnim 
razem, lecz nie uzyskali potwierdzenia, a w mięjscę 
których weszły mianowane władze akademickie. Gdy 
wszelako Prof. Dr Józef Kremer wybrany Dziekanem 
Wydziału filozoficznego, podziękował ża wybór ten, 
z powodu, iż dla poratowania nadwątlonego niedawną 


ciężką: chorobą zdrowia, będzie zmuszony w ciągu te- 


go lata wyjechąć . dą .kąpięl, przeto ponowny wybór 
padł na Prof, Dra Bratranka, Na wydziale lekarskim 
wybrany Dziekanem Profesor Dr Teiehmaqn wy- 
mówił się od przyjęcia tego, urzędu niemożnością 
qełoięnia jego obowiązków, z powodu, iż niepo. 


siada adjunkta, któryby mu był pomocą; wybór Dzie: | 


kana wydziała lekarskiego padł przeto na Prof. Dra 
Piotrowskiego, Na wydziale prawniczym wybrany -z0 
stał Dziekanem Prof. Dr Buhl. Tak-on jak i Dr 
Teichmann byli Prodziekanami w liczbie ostatnio mia- 
nowanych władz akademickich. Wybór dziekana na 
wydziałe teologicznym "nie jest nam dotąd: wiadomy. 
Jutro we środę odbędzie się wybór Rektora. 

= Telegram z Ostendy donosi, że 26g0: wieczorem 
zgorzał tameczny arsenał do Bzczętu ze wszystkiemi 
zapasami, Sskods jest wielkiej wartości. ` ~v ; 

— P, Zajączkowski fotografista tutejszy. zdjął iwi- 
serunek Długosza: z dobrej i wiernej kopii. portretu 
tego historyka, będącego w posiadaniu tutejazej, Ka- 
pitały katedralnej, a znanego z wystawy starożytno- 
ści przed kilkoms laty w Krakowie urządzonej. Por- 
trety Długosza małó dotąd są rozpowszechnione, Do 
dzieł jego wydawanych obecnie staraniem hr. < Ale- 
ksandra Przeżdzieckiego, dołączony będzie rytowany 
wizerunek z tego samego obrazu. P, Zajączkowski 


fotografował także portret Kościuszki z ostatnich cza | 
sów życia jego, bo z rysunku . Zelinera na dwa mie-|tnar 


siące przed śmiercią Kościuszki zrobionego. 


— Obraz p. Matejki „Kazanie sejmowe Skargi*|- 


znajduje się obecnie. na. wystawie sztuk pięknych 
w Paryżu, dokąd sam artysta się udał. 

— ‘Bractwo. przy cudownym ołtarzu Ukrszyżowane- 
go Pana Jezusa w bocznej nawie kościoła Maryackie 
go w Krakowie, zebrało fundusz na odnowę tego oł- 
tarza. Będzie ona uskutecznioną pod wpływem Dozoru 
kościelnego (w którego skład wchodzą jak wiadomo 
obywatele i znawcy) tudzież K onserwatora pomników, 
Widzimy w tem rękojmię, że odnowa nie będzie się 
zasadzać na wyzłocenin jprm tła ołtarza ispi- 
żowych kolumn powleczonych zielonawą a naturalną 
powłoką starości. Odnowy podobne wymagają bowiem 
etegoś więcej niż ręki rzęmieślnika, jeżeli mają na 
kcrzyść zabytków obrócić się, ą nie przynieść im sszko-. 
dy więcej nad niszczący ząb czasu. Potrzeba tu 
zwykle bardzo starannego ocenienią znawców, co i 
jak może i powinno być odówieżonem, a częgo ty 
kać nie godzi się. 

— Inspektor- ogrodu botanicznego przy Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim p. Józef Warszewicz wyjeżdża te 
mi dniami do Amsterdamu, gdzie w d. 5 kwietnia 
rozpocznie się powszechną wystawa ogrodnicza pod 
orędownictwem królowej holenderskiej. Hongrowym pro: 
zesóm komisyi jest następca tronu książę Oranii, i on 
to zaprosił p. Warszewicza do składu sędziów znaw 
ców. Na zgromadzeniu botaników i ogrodników przy 
tej sposobności odbyć się mającem p. Warszewicz. wy 
loży myśli i uwagi swoje nad uprawą cynchoryi, 
sassaparylli i balsamu białego, tudzież nad sposobem 
zaprowadzenia tych roślin i rozpowszechnienia ich w In- 
dyach holenderskich. EL : 

— Wiener medicinische Presse zamitszoża następu-. 
jący telegram z Petersburg z 25g0: „Niema tu zarazy 
sybirskiej. Tyfas bardzo liczny, zaraźliwość znaczna, 
śmiertelność wielka, w ostatnich czasach znacznie się 
raj donieśliśmy, jest to 
anuje w Rosyi i znącz- 
Wołdajskich całe wsie 
c lubo mniej gwałtowny, 
ch Królestwa Polskiego, a 


choroba gorączkowa, która. 


— Lord Palmerston po mowie swcjej w parlamen- 
cie w sprawie kanadyjskiej, wyszedł z lzby, aby za- 
żyć świeżego powietrza. W chwili jednak, gdy otwiv- 
rał drzwi, kto z przeciwnej strony pchrął je nagle, 
i zgrzybiały minister padł na marmurową posadzkę. 
Ale zanim przybieżono go podnieść, stał już na no 
gach, wrótjł do Fzby, siadł w krześle i resztę posie- 
dzenia przespał srósóżnie, jak gdyby nio go nie Bpo- 


tkało, 

— Dnia 27go marca przy cichym- wietrze półao- 
eno-wschodnim , było niebo po większej części . pogo- 
dne. Stan barometru Be e od — 1°,4 do + 7°,2, 
barometr zaś 28go o godzinie 6tej rano wskazywał 


— We środę dnia 29go marca, S. Eustazego i S. 
Cyrylla. zt 


KONCERT., Koncert, który w piątek urządziło 
vu (Liedertafel) na korzyść 


pian; Sole--s0pranowa z opery nizettęgó" 
„Bettly* i Medytacyą Głounoda nad pierwszem prelu- 
dyum Sebastyana Bacha, ułożoną na chór, fortepian; 
solo skrzypcówa i orkiestrę, Część : drugą koneertu 
stanowił utwór Mendelsohna a chór iorkiegtrę: „Pier- 
wasa noc Walpnrgowa*' © |, 

Ww wykonaniu wzięli udział amątorowie, szkoła 
śpiewn profesora Mireckiego: i orkiestra wojskowa: 
pułku króla Hanowerskiego ; 


konaniem reszty koncertu profesor w sąkole muzy- 
cznej Blaszke, Jak jńźż sam program owskazuje, sta- 
nówiły właściwy koncert uwertura, i powążne nutwoty 
Góunofła i Mendelsohna polegające na współaem dzia- 
łaniu sił zbiorowych. Uwertura Nikolajego, którą nie- 
dawno słyszeliśmy na drugim koncercie akadćmiiókin, 
i tym razem również wybornie została wykonana. I 
nie dziw; znakomite talenta, — pomiędzy niemi znani 
tutejszej pibliczności  konoerciści , młody skrzypek 
Hülka i flecista Hübner njęte w karność wojskową, 
a nad niemi bystre ucho i wprawna ręka p. Wiede- 


by "również, znakomicie wykonane. „wielkie u- 
; LECA Gounoda i SEA ij za. 


wykonaniem qiwórtury| 
kierował kapelmistrz wojskowy p. Wiedemadn, Wy- f 


CZAS z Srody 29 Marca 1865. 


manna, nie Endi nic do życzenia. ' 


słoguje na nznanie, żę wy i je Bzy 
części amatorowie, a 3 3 kak at: piewaej 
s zawodu; że wykonywali je nie każdy s osobna 
w partyach 8 lowych, lecz zbiorowo, gdzie niknie in 
dywidualność a całość stanowi wszystko, Rozumiemy 
tu chóry w obu nevaren a szezególuiej w. wielkim 
utworze Mendclschn y Hożone- s-_kilkudziesięci 
osób a wykonane zí wielką. dokładnością tak że i 


wykonawcom i p. Blagzkiemn, który, nimi kierówał 
zaszczyt przynoszą. g rtya llay Jw utwórz 
dńdelsohnowym dały się sł CO i i 
dzy. którymi odszczególniał się z popis 
kuta konęertów. piękny głos altowy, dobré bźrdzo 
yty w prostym wprawdzie, ale właśnie dla tego nie 
1zą łatwym ustępie. solowym. Oba poważne utwory 
basie Saab a Bilne wrażenie, kiżztpóałe me- 
dytaeya Gonńbda, właśnie móżć dla tego, że krótsza 
i łatwiejsza do zrozufłięnia, kiedy Mendelsohna: ttze> 
baby. słyszeć przynajmniej kilka razy, aby móds wy- 
dobyć mię z pod piotwszego , więcej chaotycznego 
wrażenia i módz się śwobodniej rozpatrzyć w Bacze- 
gółowych pięknościach. 

Cel dobroczynny zgromadził liczną publiczność ; 
sala i galerya były: pełueś Szkoda tylko, żó pribli: 
ozność, polską nię mista polskich programów ;, o czem- 
by w „takich. razach ursądzający koncert pamiętać 
Poraj, 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krałgner Ztg PGaż. Lwoskiój: 
Zawiadomienia: Dod, 15 maja: podania do 
galicyjskiego wydziału krajowego 0-otrzymanie w c.. 
k. akademii w Wiedniu Maryi 'Teręgy opróżnionego 
miejses. ) | ff 6 CEER U 


Licytacye: W d. .18 majs 22 czerwca i 22 
lipca r. b. w N. Sączu sprzedaż preym. dóbr, Janko- 
wy; qena wyw... 28,464 złe. 80 kr. j 


© Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Rzeszów 24go marca. Ceny targowe w wal 


Nowy Sącz 26 marca. Ceny targowe w wal. 
C T: >>" z Ya 

Pszenica (za mierzycę);3'17/,, żyto 2*42/,, jęcymień 
1-85, owies 1:25, gróch 4:00, bób. — , proso —, 
tatarka — , Kilu 


rydd — , ziemniaki 1-10, drzówo 
twarde (za siągę) 8'00, miękkie 5:00, siano (za ce 
tnar) 1:50, słoma 0'70, konicz na paszę —. 


Wadowice 23go marca. Ceny targowe w wal 
austr. 

Pszenica (za pierspe). 8-15, żyto 2:38, „jęczmień 
2'35, owies: 1:35, gi ; — , proso —, 
tatarka — , kukurydza Ta o wo 
twarde (za sBiągę) 6'00, m e » ce- 
tnar), 135, słoma 0'60, koricz na paszę 1:50 


| Amiedychów 21 maros. Cony iąr80%0 w Wal, 
a p" E Gear 

Pszenica (xa miersycę) 3:50, żyto 2:40, jęczmień 
2:00, owies 1:20, groch b —, proso —. 
tatarka — , kukurydza —, siemniaki 1.30, drzewo 
Awarde (za siągo) 5-40, miękkie 420, siano (za ce- 
tnar 1:20, słoma 0:80, konicz na paszę —. 


Peszt_25 marca. _Zboże. Pogoda zeszłego tygo- 
dnia była bardzo niestósowną w tej porze roku. Wio 
sna rozpoczęła zimnem — 80; a gdzieniegdzie i — 12”. 
Do tego zimna przyłączył się Śnieg, którćgo wiele 
śpadło, i, wielkie burze, któpę | zdzierały dachy z do- 
mów i wstrzymywały ruch na drogach. Łatwojpojąć iż 
taka” pors "pier; byłar bez wpłygu na, handel zbożor 
wy. Zagraniczni ku zachęceni silaem trzymaniem 
się obóych fargów f. pa sf iał w targu, tak 
iż ceny” pośledńie fg %, które oni głównie 
kupowali podniosły się o 6, a często, i 10 kr. Lepsze 
gatunki nię miały w tej podwyżce żadnego. udziało. 
Odbyt towaru £' ręki, oceniając na 66,000 m., oprócz 
tego sprzedano około 30,000 m. na dostawę w naj- 
bliższych miesiącach. Za pszenicę banacką na 84'/, 
do 86 fhnt. płacono úa’ dostawe W Raabie 2 zir. 90 
kr. Żyto -miało wielki odbyt, towaru z ręki sprzeda ) 
no 15 do 20,000 m.. częścią na spekułacyą, cżęścią 
na wywóz i. miejscową potrzebę sapipi 0.5 = 
Jęczmień, ha ny; , qwżes, trzymał się lepiej i ku 
ów haas p 0 ny Kukurydza trsy- 
mała się móorio w 'cenie, a to 'co przywieziofio, chę- 
tnie kupowano; na dostawę w polowie misja ugadza- 
no się po 1 złr. 877/, kr. o aer A Ea 
"Weba: * Jiti NE Ś: "Józefa a wółńęj który się 
w ostatnich dniach skończył, byl woale niepomwyślaym, 
„Czy to. dla .brakn wyboru w wełnie jednostrsyźnej 


czegąnej, czy też dla „dość, lieznych, w ostatnich osa- 


sach upadłości w wielu ważniejszyah krajowych miej- 
seńch fabrycznych, 'wstrzymywali się krajowi ktpty 
od sakupów, a gdy i zagraniczni słabo byli represen- 
towani, przeto cały odbyt wełny nie przeniósł 6,000 
set. "Za jednóstrzyżną miewadłiwą i' śrędnią /czesaną; 
z powodu” małych zapasów płacono ceny ʻo 7/4 sir. 
wyższe , niż na jarmarku noworcczhim , za to zanie: 
dbano zupełnie przedniejsze gatunki na 'snkna,i ceńy 
ich spadły. Najwięcej sprzedawano dwustrzyżną i łe- 
tnią, których zapasy były. obfite, i plącono ceny no- 

ie, * Garbarska pora, i sprzedawano ją 
z łatwością, Płacono jednostrzyżną częsaną 95 do 105, 
dwnstrzyżną rnadeiszńskę. lópszą 85 do 90, pośledniej- 


pzą 70 do-82 R o poetom zza 
do jakości 92 do ń Wa s depsza 82_do 85, 
EJ do” zy Kajblo jarinark E 

28 ajāici 154 ; 


x 
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Przegląd Polityezny. “ 
Depesze telegraficzne. 

Berlin 22 matça. ( Wand.) Dziś rozpoczynają 
się w -yia ienes Radzie państwa obrady nad 
trządzeniem Polski ńa podstawie projektów Wie- 
lopolskiego. Projekta te stawiają dziedzicznego 
wice-króla z domu panuj o rosyjskiego. Jene- 
rał policmajster Trepow przybył do: Petersburga; 
aby zamiast Namiestnika, złożyć żwykłe roczne 


sprawozdanie. 
| 


£| wiązania lab .odroczegia 


Berlin 27 marca. (Wand) Nadeszła tu wia: 


dom 


„z Petersburga, iż klasztor żeński „Pod; 
wyżazenia Krzyża”, wigkutku pogłosek 0 istuierfin 
tam zarazy sybirskiej, podpalony został przez po- 
spólstwo i wraz zo szpitalem. Miłosierdzia zgorzał. 
Póliemajstórwwzywa w odezwie mieszkańców do 
pokładania ufoości we władzach. LB 
Drezno 27 marca. Dresdner" Journal zamie- 
azeza następujący telegram z Fraukfartu z tegoż 
samego dnia: Na dzisicjszem nadzwyczajnem po- 
siedzeniu. Bundestaga Bawarya i Saksonia nad- 
jeniwszy, Że Austrya i Prusy łącznie z Związ- 
em niemieckim ogłosiły na konferencyi londyń- 
skiej ka. Angustenburskiego jako najwięcej upra 
wnidńego dziedzica księstw, że nierozdzielae zje 
dnoczenie Holsztynu i Szłezwiku nie może być 
już więcej podawane "w wątpliwość, i że. innym 
pretendentom słaży otwarta d/oga do: żażądania 
sądu austragalaego — postawiły: następujący wnio- 
sèk: Zgromadzenie związkowe, zastrzegając sobie 
dalsze 'postsnowienie, zechce: wyrazić: oczekiwanie 
pełne: ufności, że Austrya i Prusy: nie |omieszkają 
oddać księciu) -Angnsteoburskiemn księstwa Hul- 
sztyńskiego pod własuy jego zarząd, a co się tyczy 
umów zawartych „między: niemi pod względem 
Laueuburga, złożyć zechcą oświadczenie. Zgroma- 
MZeniu związkowemu. Na wniosek prezydinim (vo- 
seł austryacki, bar. Ktlbeck)! zgromadzenie -posta 
nowiło, 9 głosami przeciw 6 naznaczyć głosowanie 
nad tym wnioskiem: na zwykłe posiedzenie! w dniu 
6 kwietnia. Luxembarg wstrzymał się od głoso- 
wania. Prusy |domagały się przekazania tego wnio- 
ska wydziałowi, i oświadczyły ubolewanie swoja, 
iż widzą w tej zapadłej uchwale pośpiech, tadzież 
brak względności dla roszczeń innych książąt 
związkowych, a miauowicie dła Oldenburga i Prns. 
Roszczenia te oparte na traktacie pokoju i da- 
pani tytułach prawnych, wystąpiłyby: zaraz z pra 


mi swemi. Prezydium założyło w imienia zgro- 
zenia protestacyę, przeciw zarzutówi pośpiechn. 
Hanower 27 marca. (N. fr. Pr). Rząd bano: 
werski odmówił wzięcia udziała w wniosku ba: 
warsko-8askim w Bundestagu; postanowiwszy trzy- 
mać się nadal: neutralnie, gdyż Hanower nie chce 
śticpoddać się pod czyjekolwiek rozkazy, ani też 
dopuścić pokrzywdzenia Buandestagn i roszczeń 
dziedzicznych domu ołdeubarskiego. 

Paryż 27 marca. (Wand) Oczekują tu ogło- 

szenia dekretu, naznaczającego księcia Napoleona 
przez czas eżteromiesięcznej nieobecności Cesarza 
w.,Paryżn, zastępcą jego (?), 
U'gakarejszt 26 marca. Zuany budowniczy wo- 
dny Hartley z komisyi dunajskiej, powołanym tu 
został dla wygotowania plann, budowli wodnych, 
jakie się okażą potrzebnemi ze względa na osta- 
tnie wylewy. 


Powtarzamy ta powyżej depeszę berlińską Wan- 
derera 0 naradach w. Peterabargu nad dawnemi 
rolkami margr. Wielopolskiego względem Kró- 
estwa Polskiego. Niewiemy, o ile te projekta by- 
ły, między iunemi przedłożone, ale tyle wiemy, iż 
w tych doiach miano wziąść pod rozbiór projekt 
wcielenia Królestwa i-że partya Milatynowska -za- 
mierzyła stanowczy wymierzyć €ios. Wszelako krą 
Żyły wieści, że napotkała ona na opór jeszcze 
przed Aika. wniesienia projektów. Głoszono na- 
wet w Królestwie o wielkich zmianach w Komi. 
tecie urządzającym i.0 zatargach między hr. Ber- 
giem ks. Czerkaskim. `, 
'* Telegram przyniógł nam wczoraj późnym wic- 
Gzorem wiadomość z Frankfurtu :0. posiedzenin 
Zgromadzenia związkowego, na któreńi poóstawio- 
ny został przez Bawaryę, Saksónię i W. Księstwo 
Heskie wniosek , aby Związek wyraził życzenie, 
iż Austrya i Prnsy oddadzą ka, Fryderykowi Áu: 
gustenburskiemu Holsztyn w tymczasowy zarząd, 
a co do a pod zdadzą sprawę Związkowi 
z zamysłów, swoich. Szlezwik nie mógł dla Bun 
tagu owić przedmiotu uchwąły, gdyż. nie 
należy do Rzeszy niemieckiej, wszelako Związek 
orzekł był już dawniej nierozdzielność obu księstw. 
Bandestag haznaczył dzień 6 kwietnia do uchwa 
ły w tej mierze. Dokładoiej o tem donosi tele- 
ram powyżej umieszczony z Dresdner Journal 
źędowego dziednika saskiego. Z telegramu wcze- 
rajszego wiemy, że 9 głosów było ża wzięciem tego 
wniosku pol uchwałę, a 6 przeciw niemu się oświad - 
czyło. Gdy 
jest 17, zatąm dwie kurye usnnęły się od głosowanła, 
to jest prawdopodobnie Luxemburg, tudzież Hol" 
sztyn z Ląnenburgiem nie reprezentowane dotąd 
w Bandestąga. Za wnioskiem głosowały przeto, 
jak się domyślamy: 1) Austrya, 2) Bawarya, 3) 


) Wirtemberg, 5)'W. Ka. Heskie, 6) | Rz4 


Jaksonia, | 

ruoszwik i Nassau; o innych nie można z pe- 

ością wiedzieć; prawdopodobnie jednak 7) Księ 

a Taryńgii, 8) Księstwa Saskie i 9) kurya 
17ta, tj. miasta wolne. 

Na posiędzeniu Izby deputowanych w Berliuie 
w dnin wqzorajszym Schulze z Delitsch wniósł 
w/ imieniu większości Izby protestacyę przeciw 
mowie czwartkowej ministra wojny. Jenerał Rooh 
oświadczył, że nie. wracając do poprzednich roz 

Ar oznajmia, iż cò raz pówiadzi ł, to juź pó 
"wiedział i nie ma powoda ani dodać ani coś ująć 
ze słów swoich.. Niewiadomo, czy te słowa odnoszą 
pig, do pęgróżki wyrzeczonej przezeń, ale sprowa- 
dził je do innego Drzódwiótiy mówiąe,. że reot ga- 
nizacyę armii uważa za całość, KÓTĄ 
nie wykonać we wszystkich szczegółach, i że jest 
tem przejęty tak jakby to włąsnem jego było 
dziełem, Izba mimo tego uchwaliła wiadome 6 
wniosków komisyi budżetowej wraz z dodatko 
wym ym wnioskiem Virchowa. Szczególowe 
ńad temi wniośkafni rozprawy są zbyt specyalne, 
abyśmy z nich sprawę zdawać mieli. Wi ieni 
a we aegen b ć gł 
za wnioskami komisy, aby umotywować głosowa- 
tie Polaków. 7 "| ET ma Komi 
i Nordd. allg. Ztg oświadcza, iż rząd nie naradzał 
sig nad zmianą stanowiska względem Izby, gdyż 
śfaqowiska tego miezfnieni, uważając takowe za 
powiqnóść swoją i prawo. Ani 0 ustępstwach: 
rządu mowy być niembożó, ani tëż o zamiarze toz: 
Izby. Co. się tyczy wnio- 
Skn, bawarąko-saski w -Bandestagu, ministery : 
gloy ten organ penak] oznajmia, żę Prusy nie gosc 
zwólą załatwić kwestyi następstwa aktem związ” 


e| kowej juryadykcyi gąbinetówej, lecz opra się te- 


Min, stawiając prawa swoje i domn królewskiego. 

Dzienniki paryskie nie doszły nas dzisiaj. Do: 
wiadajemy się z Jndópendance belge i Norda o 
nowych poprawkach do adresu Ciała prawodaw 
czego francuskiego. Postawionemi ohe zostały 
w liczbie sześcia nie przez opozycyę, lecz. przez 
tak zwanych imperyalistów liberalnych, a odnoszą 
się do przedmiotów ekonomicznych i rolniczych; 


szystkich głosów tj. kuryj głosujących. 


| myśluości 


'mą polece- 


óswiadczył się Marawski|? 


jedna z nich tyłko ma znaczenie polityczne, żąda 
bowiem oddania prasy pad juryzdykcyę sądów, 
nie zaś jak teraz, administracyi. Wątpimy, aby to 
sluszne żądanie uwzględaionem zostało. Zresztą 
niewiemy, o ileby ta zmiana bez ionych okazała 
się skuteczną dla wolności druku ; można bowiem 
zarówno sądownie jak i- admibistracyjnie <zawła- 
daąć prasą: Jak już wiadomo, autor głośnego 
pisma „Lesi propos da Labienus: p. Rogeard, ska- 
zadnym został mie administracyjnie ale przez sąd 
polieyi poprawcze} na pięć lat więzienia. Przypo- 
minają sobie ezytelnicy podaną w naszym dzieuni- 
ku w sobotę treść pisma p. Rogearda; z niemałem 
więc zapewne zdziwieniem przeczytają następujący 
ustęp motywów wyroku sądu policyi poprawczej: 
„ Zważywszy, źe ta broszura pod pozorem opisu cesar- 
stwa rzymskiego za czasów Augusta i rozmowy mig- 
dzy dwoma Rzymianami: Gallionem i: Labienusem 
z powodu nkazania się pamiętników: Augusta, zaj- 
muje. się rzeczywiście Krancyą it jej monarchą, i 
że takie tłómaczenie broszury mie może ulegać wąt- 
pltwości:.. itd.*. Nam się zdawało, że jeżeli p. 
piai miał zamiar robienia allazyi, to w każ- 
dym razie mogło jeszcze ulegać wątpliwości, aby by- 
ła trafną; tymczasem wyrok przyznaje jej trafność. 
Mniemamy przeto, że bardziej on szkodzi autoto- 
wi Historyt Cesara, niż autorowi Propos de Labie- 
nus, tem bardziej, iż ten miał tyle przezoraości, 
że, się schronił do Belgii. Jutro podamy w całości 
motywa owego wyroku, które nader są pouczające. 

Korespoodent paryski do Indépendance- zape- 
wnia, iż nowy prezes Ciała prawódawczego mia- 
nowadym zostanie dopiero: po skończeniu tegóro- 
cznej sesyi. Twierdzi on, że będzie nim br. Wa- 
lewski, któremu, jak mówi, wszyscy się teraz zno- 
wu przymilają, gdyż znowa wrócił do dawnych 
łask Cesarza i jest codziennym gościem w Tuil- 
leryach, 

Pomimo ostrego zaprzeczenia w Constitutionnelu, 
Monde nie uważa się za pobitego i na poparcie 
doniesienia swojego rzymskiego korespondenta o 
rozmowie Ojca 8. z hr. Sartiges przytacza kore- 
spondencyę rzymską do L'Union de / Quest, w któ- 
rej tå samą rozmowa z większemi jeszcze 8zcze- 
gółami jest powtórzoną. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn”. 


Wiedeń 28 marca. Na dzisiejszem posiedzenin 
Izby niższej, ukończyły się ogólne rozprawy nad 
budżetem na r. 1865, Ministrowie Plener i Schmer- 
ling bronią rządn przeciw podniesionym zarzutom. 
Minięter Stana oświadcza: Rząd zarówno jak Izba 
zgadzają się z sobą eo do teg , że należy zapro- 
wadźać oszczędności jak tylko można największe; 
różnica między niemi zachodzi jedynie co do cy- 
fey: | W. uchwaleniu większej lub mniejszej eyfry 
pie może leżyć wotum zaufania lub, nieufności, 
gdyż Rząd przy dokładnem wyszczególuieniu bud- 
żeta, jakie się tu znachodzi, uiemoże użyć inaczej pie- 
niędży, lecz tylko tak, jak orzekły uchwały. Rząd 
ma świadomość siebie. Minister chce nadmienić 
pokrótce, gdzie się chybia i gdzie Rząd domnie- 
manje dopuszcza się uchybień. W polityce zagrani- 
cznej domagają się ód rządu stanowczości, postawy 
silndj, a z dragiej strony głoszą ciągle, że Au- 
stryå musi się wstrzymywać od wszelkiego czynne- 
go wystąpienia, że jest państwem nupadłem, po- 
zbawionem kredytu, a takie głosy nie są zdolne 
wzmocnić stanowiska Austryi zagranicą Nigdy nie 
zasłyszano w ciągu walki konstytucyjnej w Pru- 
siech, aby Izba; deputowanych radziła rządowi, iż 
Prugy zrzec się powinny, stanowiska mocarstwa. 
Lubp Rząd nie jest tak pochopnym, aby uwierzył, 
że już pierwszy sejm węgierski rozwiąże kwestyę 
konstytac yi i przyśle deputowanych do Rady pań- 
stwa , to jednak za spokojnym postępem kwestyi 
sy można takową nareszcie rozwiązać. Jaż po- 


czypione są wszystkie > przygotowania do zwo- 
łania sejmu węgierskiego. Od przyśpieszenia 
prat ogólnej Rady państwa zależy czas zwo- 
łania sejmu węgierskiego. Nikomu nie przycho- 
dzi na myśl przedsiębrać w Węgrzech oktrojowanie, 
Droga ustawodawsta konstytucyjnego bywa za” 
wsze długą. Przedstawienia rządowe - Radzie 
szczaplejszęj złożone „dozwoją przekonać się, że 
d starał się 0 wykształcenie urządzeń konsty- 
tucyjnych. Có stę tyczy: stósnaków fiaansowych, 
Mihister stanu nadmienia: Same odmazywania nie 
są wcale drodkiem-zaradezym. Niechaj Izba na- 
stręczy środki pomoene, ale niechaj nie powtarzą 
iągle, że ńje ma żadnej jnżi rady. Życie konsty- 
tacyjnę wtedy tylko może istnieć, gdy. zachodzi 
kabiny harmonijne między reprezentacyą 
monarchii a rządem. Nie są one oba przeciw so- 
bie stojącemi stronami, bo oba zmierzają do po- 
raju, jakkolwiek odmiennemi środ- 
kami, pomirąwszy już. pyłanie , czy w Austryi 
swą możebnemi rządy. ściśle parłamentarńe i czy 
podobna tu rządzić: ministerstwem ma  wię- 
ksżości opartem. W tej Izbie: nię widżę żadne- 
go zamkniętego stronnictwa z nakreślonym pro- 
gramem i posiadającego w łonie swojem mężów, 
coby zdołali prowadzić dalej administracyę. Dla 
tegó rząd uważa za rzecz zgodną z sumieniem 
wojem, pomimo niektórych uchwał przeciw niemu 
zapadłych, słażyć dalej Cesarzowi. W końcn mini- 
ster Schmerling przypomina, aby zwolennicy rzą- 
du trzymali się podobnie w ściśnionym szeregu 
jak- opozytya, a zamyka mowę swoją zapewnie- 
niem, iż godłem rządu jest: „Wierność Cesarzowi, 
wierność konstytacyi, ale również wierność w wy- 
konaniu obowiązków." (Oklaski). Następne: posie- 
esto jutro. : 

|Kursa. Wiedeń 28 marca wieczór. Kolej pół- 
noćna 1767. — Akcye kredytowe 182-30. — Losy 
z r. 1860 93:55.— Losy żr.1864 87-75.— Paryż 
28 marca. Renta 67:45. 
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Przedwczoraj odprowadziliśmy na cmę- 
tarz zwłoki śp. Franciszka Ksaw. Nowo- 
tnego Dra filozofii — profesora przy tutej- 
szym gimnazyum, zmarłego na dniu 17 
Marca r. b. w 60 roku życia swego. 

O godzinie 4téj po południu dnia 18 
b. m. po zwykłych modłach duchowień- 
stwa i przy smętnym głosie dzwonów 
tutejszych kościołów, chwyciła i młodzież 
gimnazyalna na barki drogie sobie ciało, 
a nie dczwalając takowego wieść karawa- 
nem i ten szedł luźnie za trumną — nio- 
sła na swych ramionach trumnę do bar- 
dzo odległego cmentarza. 

Liczny orszak pogrzebowy postępował 
poważnie na miejsce wiecznego spoczyn- 
ku, a po nie jednćj twarzy spłynęła go- 
rącałza żalu, łza pożegnalna dla nauczy- 
siela tak powszechnie: kochanego i sza- 
nowanego. Ta oznaka hołdu dla zmarłego 
jest najpięknićjszym dowodem wdzięczno- 
ści za jego pracę; to téż każdy z obcych obe- 
cny obchodowi mógł nabyć przekonania, 
że ludność umie należycie czcić swoich 
ukochanych zmarłych a zasłużonych pro- 
fesorów. 

: p: Dr Franciszek Nowotny był je- 
doym z najstarszych w Galicyi nauczy- 
cieli gimnazyalnych: . pracował: bowiem 
w tém zawodzie przeszło 30 lat — na po- 
sadzie w Sączu zostawał lat przeszło 10 
— ztąd tóż na tę wieść smutną i okoliczai 
ze wsi przybyli goście, zwłaszcza którzy 
pod nim pobierali nauki, również jak ca- 
ła prawie młodzież Sącza jego wychowa- 
na ręką, aby żał z nami podzielać. — 
Jako professór miał śp. Dr F. Nowotny 
poglad na rzeczy jasny — wykład -jego 

ył zajmujący i dostępny, — a co najwa- 
żnićjsza poczciwe jego serce łączyło go 
zawsze z młodzieżą i poza szkołą. 

Umiał on się nadzorować zawsze i wszę- 
dy w sposób. bardzo miły — i jako światły 
towarzysz i kierownik bądź na przecha- 
dzkach, bądź na wycieczkach to uczył 
żywem słowem, to naprowadzał zawsze 
w potrzebie roztropną mową i przykładem. 

Niedziw przeto, że sząnowany, gdy 
się przywiązał do młodzieży, gdy ją 
kochał jak dzieci własne. Ztąd tćż 
po każdym roku szkolnem ze łzą w o- 
ku wierszykiem poezyalnem rozłączał się 
z tómi, którzy (pod, nim kończyli nau- 
ki. — Jakoż żal po niem był ogól- 
ny, a młodzież cisnęła się do trumny, 


jaa" (Ogloszenie konkursu| Mąka pszenna. 000:09009000090000 00000690 


najpiękniejsza, na placki wiel- 
kanocne, z młyna parowego w Ten- |. 
czyaku, już nadeszła do Składu N, 9 


w Sukiennicach'w! Krakowie. 
(2459-1-3) 


celem obsadzenia jednego galicyj- 
skiego miejsca funduszowego w ck. 
Akademi Maryi Teresy w Wiedniu. 
L. 145 (2412-3) 


Wskutek: reskryptu c. k. Ministerstwa 
Stanu z dnia 17 lutego b. r. Wydział 
Krajowy ogłasza  niniejszćóm Konkurs 
w celu obsadzenia jednego galicyjskiego 
miejsca fanduszowego opróżnionego w ck. 
Akademii Maryi Teresy w Wiedniu. 

Kto więc życzy sobie umieścić w tój 
akademii syna lub swój opiece poruczo= 
nego młodzieńca, winien wnieść podanie 
do galicyjskiego Wydziału Krajowego naj- 
dalej do 16 Maja 1865 z dołączeniem 
deklaracyi, że młodzieńcowi temu, gdy 
do pomienionćj Akademii przyjętym: bę- 
dzie, pierwsze oporządzenie sprawić i na 
uboczne wydatki corocznie po 157 zł. 50 
kr. w. a. do kasy akademickićj płacić o 
bowiązuje się. 

Do prośby należy dołączyć : 

I) mętrykę chrztu młodzieńca należy- 
cie legalizowaną, okazującą, iż ten- 
że Bmy rok życia skończył, a 1480 
nie przeszedł; 

2) świadectwo szkolne ostatnie w do- 
wód, že‘ według teraźniejszego u- 
rządzenia szkół 3ą normalną klasę 
z dobrym ukończył postępem, a je- 
źli prywatnie oddaje ' się naukom, 
także: świadectwo obyczajów, przez 
miejscowego: plebana wydane; 
świadectwo zdrowia i' odbytój natu= 
ralnćj lub szczepionćj ospy; nakoniec 

4) zaświadczenie o stanie majątku przez 

miejscowego plebana wydane a przez 
c: k. Urząd obwodowy stwierdzone, 
w którem ma być wyrażono, ile a- 
spirant ma rodzeństwa, jako tóż i ta 
okoliczność, iż proszący do ich przy- 
zwoitego wychowania potrzebuje 
pomocy. 

„ Spis rzeczy, jakie wstępujący do akade- 

mii ze sobą przynieść winien, można przej- 

rzeć w archiwum, Wydziału Krajowego. 

Wreszcie zwraca się uwagę kompeten- 
tów na ogłoszenie c. k. Ministerstwa Sta- 
nu z dnia 16 czerwca 1864 wedle które- 
go podania wnoszóne do c. k. Minister- 
stwa Stanu w drodze innćj aniżeli kon- 
kursem wskazanćj, równie jak prośby bez 
wyrążenia pewnego opróżnionego miejsca, 
zostaną zwrócone bez żadnego skutku. 


z) 


Mój skład wszelkiego rodzaju ACTA NY DO SPR 
| PORA ODP: 3 


Nasion misi ce kwiato- . 
wych, ARA, gospodarczych 
i | 


zaopatrzył się jak najkompletnićj w dobór 
świeżych i zdrowych, Nasion wszelkiego 
rodzaju, przeto polecamsię szanownćj Pu- 
bliczności do łaskawych zamówień. 
Obszerne, 3 arkuszowe Kata- 
logi w polskim i niemieckim języku 
rozdają się i przesyłają na żądanie franco 
i bezpłatnie, 
karol Weumann | 
we Lwowie. 
p Lokal sprzedaży przy placu Fer- 
dynanda Nr. 361. 
Zakład: ogrodniczy: na Żółkiewskiem 
przedmieściu N. 323. 


Zamówienia na Nasiona z mego składu 
przyjmuje w Krakowie:p P. J. Wolan- 


Ćwiórć losu dto dto dto 


lają się franco. 


tać móżna bezpłatnie katalogów. '(2212-10-) Oberdóblin g Nr. 248 
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~N 


się dnia i ecz w uprzejmem kole własnego domu. 

Wielkiego / Hambirgskiego | Losowahia | położdiea + zargeznoiom zupołnój dyskrecyi. 
pieniężnego, (x 

w którym tylko wygrane wyciągnięte będą. | gzęnia, — Bliższych szczegółów udziela 


2 Miliony 331.700 Marków. 


e ET 
150.000, 100.000, 50.000, 30.000, iait 
20.000, 15.000, =7 po 10.000, 2 .po ELIXIR ODONTALGIQ 


8.000, 2 po 6.000, 4 po 5.000, 4 po|Pana Pelletier, człónka paryskiej aka: 


: demii mędycznej. 
4.000, 18 po 3.000, 50. po: 2.000, 6 Jak jeden tak dragi z pówyżeżych śred. 


po 4.800, 6 po 1.200, .106 po 1.000, | ków mają prawie wyłączny przywilej, że 


200.000 złotych w srebrze, 
główna wygrana, 

daj |. również 2 po zł. 100.000, zł. 

I-AD.. 50.000, zi. 30.006, zł. 25,000, 

FN zk. 20.000, złot. 15.000, złot. 

12.000, zł. 10.000, zł. 6000, 

2 itd, itd., w ogóle 14.811 wy- k : ib 

SE granych, w kwocie jednego godnemu, a*wydział* wierzycieli « do 
iliona 385.430 złotych w srebrze, | 

muszą rzeczywiście być wydane. w nowem 


Ps ć wielkiem Losowaniu wygranych Państwa. 


Ciągnienie d. 24 i 26 przyszłego miesiąca. 


Caly los oryginaln'y (nie promesa) kosztuje, złe. 6 bankn. 
Pół losu dto ` dto OM 


A 
Uh » 


Wszelkie zamówienia uskutecznia za nadesłaniem należytości 
` punktualnie, 'a urzędowe listy ciągnienia i wygrane pieniądze przesy- 


„Cari Hensler, Bankier 


! (2432-1-6,T in Frankfurt a. M. 
UWAGA. Listy wszelkich istniejących loteryj przesyłają się na żądanie 


bezpłatnie; również nabywają losy wygrane po najwyższym kursie. war 0 RTEPIANY 
'(©Q©OGOOODOGOGAD GOOGDOOG 


Bled, mały Rynek Nr. 433, u ktorego także do ||)" Fromer'a prywatny Zakład lekarski w Wiedniu, |muzyki w Krakowie w domu Krzy- 


i 1 i oddalony 10 minut od seme gó: niasta, urżądzory na sposób rarytkich „Majsons de santé 

pe Tylko Tir, 3 b W, Q, |ze wszelkiemi wymaganiami potrzeb lekarskich i z wszelkim komfortem w tym celu, by zdólsiona tà a 

5 5 | A . [chorym niemającym nalężytego starania u riebie w doma,. szczególnie obcym /słabym, . przy, oso B A uzdólniona fdo zarządu 
kosztuje w podpisanym domie Bankier- | ++oskliwem lekarskiem czuwaniu, udzielić z: spokojącój i. starannćj, opieki, orsz pomoćy najsłya: kić Y 

skim cały los oryginalny (nie: promessa) | niejszych lekarzy: i profęsorów wiedeńskićj szkoły wyiszój, i tychże wyzdrowienie w najmo+ iem domowem, i mogąca być bong, poszu- 

do pierwszego rozdzielenia zaczynającego |żł;wszy, najpewniejszy sposób uzyskać, a to tak, żeby słaby czuł się być nie w szpitalu 


Kapitał do losowania (2006-13-)T. | Dyrekcya Zakładu w Oberdóbling N. 248. 


Główne wygrane: Marków 250.000,]- Q D ON TINE | Dobra LEKI, 


z przyległościami: Wola i Aleksandrya., KRILI ZEP . r za 
lér obwodzie dawniej Jasielskim, a teraz Tarnow wyższćj sztuki jeżdzenia, gimnastyki, i 
skim, P Sac gościńcu z Krosna do 4 jeztaką tresowania kopi: 

prowadzącym, w pięknćj okolicy, w najlepszćj | pi in 4téj do 1 1 prze- 
Elebie, szeń rd alo$ry è J, j | pierwsze od godziny /ftćj /a6téj prze- 
jące znaczne grunta i znakomite lasy — pałac v , :ch 
o dwóch piętrach, budynki gospodarskie w naj-|! Uczniów, po ołówie ceny na wszystkie 
lepszym stanie — są za sumę 70.000 złr. w. a:f miejscach — 


miast położone -- ma 


Do Dłużników $. p. KARNA. 


Gdy majątek spadkowy śś. «p. 4. Ka n- 
tego Hahna, wraz z handlem żela- 
znym, istniejącym "tu pod firmą: 
Franciszek Hahn i Syn. 
uległ z. mocy orzeczenia, ck, Sądu, Kra- 
jowego L. 3982 postępowaniu. u- 


odbierania nateżytości od dłużników upo- 
waźnił członka swego pana Konrada 
Wentzl, przeto, wzywam dłużników, bądź 
handlu, bądź osobistych -ś, p. Hahna, 
by, dla: uniknienia drogi sądowo spornćj, 
zaległości do rak p. Konrada Wentzl, 
prokurzysty kandlu ojca swego p. Jana 
Wentzl istniejącego tu, w głównym Ryn- 
ku pod Le 43-n „ bez aciągania się złożyli. 
Kraków dnia 26 Marca 4865. r. 


Notaryusz Żuk Skarszewski, 
(2417-1-5)T jako komisarz sądowy. 


Podaję do wiadomości publicznćj , iż 


z mojej fabryki poee= > 
mach fabrycznych są do nabycia 
u pana Franciszka Holimanna Nauczyciela 


sztofory:pod L. 29/54. (2443-2-6) T 
Bósendorfer. 


gospodarstwem wiejs- 


kuje miejsca. Bliższa wiadomość ustnie lub 
na listy frankowane pod cyfrą W. M. 


5g% Kwietnia r. b. Do tego Zakładu przyjmują się chorzy płci obojćj, = niemnićj i ich przynalezni; także w Krakowie przy ulicy Flory ańskićj Nr. 


380 II. piętro. (2455 1-3) 


Względem strannćj opieki i zaopatrzenia chorych we wszelkie potrzeby! lekarstw, kąpie- C 
li zwykłych i lekarskich, niemnićj kuracyi wodą, zaprowadzone zostały najodpówiedniejsze urzą- 


„ Cyrk Blennówa 
Dziś we red dnia 29 


dwa wielkie Przedstawienia 


znaczone dla dzieci, młodzieży szkolnćj 


rugie, jak zwykle, od 7ćj 


aby choć dotknąć drogiego ciężaru tak i x 5 "m Bigo Gd do sprzedania, lub na lat 8 dpłat 

skdRaionógo a Wdswódźć Śychówialia po- Z Rady Wydziału Krajowego 106 po 500, itd. : zostały uznane za istotnie skuteczne nafy, iTo aeiae ai a Biższej wiadomo. J lki r MADE? M ienie 

siwiałego męża. — Nie móżna ztąd wnosić Królestwa Galicyi A apaan i Wielkiego | Pół losu (nie promessy)-kosztuje złr, 1*/4|bó/ zębów. Jako argipen środki zacho- en udziela ustnie lub pisemnie właścicielka pod utro te Si A SIA Td zj 
. d . „ H k ki P : iei: i i i 1 ienti ini stości- it. A. R. T i , pa k P J. 

aby młodzież postępowaniem tem złożyła Księstwa Krakowskiego Zamiejscowe zamówienia uskuteczniam | wują zęby od pruchnienia eczystości w Tarnowie, w rod rzy apais A. Blennow, Dyrektor. 


W Lwowie dnia 8 Marca 1865 


za nadesłaniem należytości punktualnie |wzmacntają dziąsła, niweczą woń tytunio- zamieszkała. 
i z dyskrecyą. Urzędowe listy ciągnienia | wq, nadają świeżość i przyjemną woń od: 
i wygrane pieniądze przesyłam natych- | dechowi. (2029.13-) 


dowód pięknych cnót — uszanowania sę- 
dziwego wieku i zasług dla nauk pola 
żonych — nie jest to bowiem jćój zas 


ona prostoduszna tak daleko nie Pa Die ZUKUNET ©  |miast po ciągnieniu. Upraszam adresować| Dostać można w Warszawie w składzie 
trzy: lecz jest to zasługa ukochan rosy 2 ? wprost, i s materyałów aptecznych PP. Galle i Mro: 
m y ug ego p Wochenblatt für Gsterreichisch slavische Inte- 


SU ; | zowsktego, i w aptekach PP.: Chrościckie- 
R. orwitz go w Wilnie, — Rukera we Lwowie — 


Brunona Miczyńskiego w Krakowie. 


Promessy losów kredytowych, 


których ciągnienie odbędzie się dnia 1go Kwietnia 1865_ r., sprzedaje podpisany 
Dom Handlowy po cenie 4 złr, wraz z stęplem, 


fessora, który ją sercem kierował — za 
co taż młodzież sercem go pojeła, wedle 
serca działała i łzą ze serca mu dziś od: 
płaca. Wszakże dopiero nasi przełożeni ı 
obywatele dali dowód, jak oceniać umieją 
pracę około wychowania i wykształcenia 
ich dzieci, iwiek spędzony na szczórych 
usługach kraju. 


ressęn, herausgegeben in Wien von J. v. Deł 
piny, redigirt von L. Leskovec, eroffiet mit 
1. April d. J. ein neues Abonnement. 


(2282-5-8)T. | Bankier, H am burg. 


Die bisherige Betheiligung des Lesepublicums 
lässt: bei weiterer entsprechender Steigerung der 
Theilnahme die Unternehmer die Umwandlung 
der Zukunft“, in ein, Tagesblatt in nicht ferner 
Zeit erwarten.! 


LIKI 


Jak ogólnie wiadomo 


używany jest 


Wiedeński glycerynowy 


ER ŻELEZISTY 


H. Rosenthala 


OC + | Prei jahrig 10 flor. — halbjahrig 6 fl. — : bja U z -f 
6 Tik Mieta > SGO pika pin ar erteljbrig 3 LE | An SD = bj g (2423) | Jan Bartl w Krakowie. i w.c..k. Głównym Szpitalu, jak rownież w Klinice nadworne-; | 
pozostałe oczekują wprawnój ręki, aby je] 171, 070000 01,11 Kantor w Rynku głównym pod E. 23 (w dómu p. barona Milieskiego drugi dom 6d pala- go Radcy profesora Qppolzera, z bardzo dobrym skutkiem, 
uporządkowała. | |sposób leczenia stanowczy. cho- (2307-14-15) cu JW, hr. Potockiego.) na błednicę, niedostatek krwi.i bezsilność, 


Gdy zwłoki juź ziemi oddać miano, 
zamierzał jeden z uczniów 6 klasy F.... 
A.... żegnać ję mową pogrzebową i 
wskazać, czóm był Dr Nowotny dla nau- 


rób płciowych, wszelkich wyrzu- 
tów, ran. syfilitycznych, 
Paryzkiego Dra pana; Chable. 


| JA EE GD EO Ha ET<w =” Peak. jk 


żelezisty jest bardzo wybornym środkiem przeciw dolegli- 


H. 
kier żoładkowy glycerynowo- 


Rosenthala TE 


- 


ki, dła wychowania i kraju, i jak dotkli- ! LWOWIE jr aj A , i 
wą stratę młodzież w ie ka wieki: DEPU RATIF Skuteczność syropu ro i Wow pa Rynku p od L. 218; 3 < wościom żołądka i hemoroidom. 
ną, koniecznością poniosła — ale zprzy- Ą ślinnego, bezmerkurya poleca Swój Skład prawdziwej chińskiej Oprócz. tego zapisują ten likier z jak najlepszym skutkiem 


da: 4 nego przeciw liszajom 
a SANG paca Baj 
filitycznym.. ranom, . zanieczyszczeniu krwi 
mk stanowczą się pokazała; że ją dzisia 
10,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron świata jak pajzaszczytnićj popiera, . wiel- 
biąc szczególnićj przy jego użyciu pomoc ką- 
pieli mineralnych również Dra Chable. 


częn duchownych poniechać jéj musiano. 
Cześć jego popiołom !' 

Dziś za duszę jego odbyło się nabo- 
żeństwo żałobne przy licznem zgromadze- 
niu publiczności, za którćj również udział 
nasze skłądamy podziękowanie. 


Ferdynand Aroni, 
Herbata czarna: i Dr. Kovdcz. 


Panowie: Radca nadworny 


Balassa, profesor przy -uniwersytecie Pesż- 


HERBATY, LE Huler, pr 
y ; | "Dr. J, F. Heller, profesor ck. Patologiczno.chemicznego zakładu nau- 


najlepszej jakości i po najumiarkowańszych cenach: W. Kletebńeki, Ok. Komisii egzaminacyjny i chemik ck, Sądu krajo- 
(Ceny za 1 funt.w. pols., czyli .25 łatów w. w.) wego w Wiedniu, 4 ; $ 
de Hanuer, Prezes ck: Zakładu geologicznego. 

Profesor Dr F. Schur w Wiedniu. 


(2454) uczeń 6 klasy i Przyjemnego.: smaku 4 i 
W imieniu kolegów.) Mudei i 1 r, hy aiara a NE, „ks (Ongar 41.2 o dio Biniu cizia oN rej pomsty. Złr<.20, cent, Dr. Lewy, Pasz" w Peszcie. 
Nowy Sącz dnia 20 marca 1865. 1 rynianu ź IL |Soachongptzódniac pisos im GOOL obs öd onder ygyl „ją; 80 Dr. J. Hirschfeld, członek Wiedeńskiego wydziału lekarskiego itd. 
COPAHU za Dra Chable, gdy do r M; "idłoo g:inpjlopasa odszvoą awosajaiss 4 aòwge 664 -siwto be mirAD r Dr. J. Barth w Offenburgu Wii Księstwo Badeńskie), ` 7 
dziś w użyciu będące, a trudne „do zażycia, ! Herbata Pecce: i Dr. Edw. Drobner, lekarz kolejny w Galicyi. 


° . w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby t ko- IV jo. 
Obwieszczenie pajwy z rzędu lekarstw wypiera, to ten ze swéj Isazgkkzot» tet Mat ot d bintan" w oho? oł tia cy ag SO A 
Lanz (zdri.sy |Strony znowu, już we wstrzykiwaniach, już| » Az MOGER sinaka w pwżnab*sd: ponbwoglid" olnt | siaog Š PET 
iad EAR a puewngtrente użyty, pokonywa z pewnościąj  ” EA ORERE TNE aa aia A Tate t bą' am baj _cog aA ia” n 
doty czące ODSa ht ga” lku posa wszystkie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: | Prawdziwa Herbąta karawanowa: 
Adjunktów pomiarowych, przy kargit upławy, osłabienie kanału, otokiļ|  , VII. Przed iejsza «+0. ai Jrs vaa doiub Ssisiatgo w | « bę Behia atda 
1 pge erza. R jl . rze © . . é . . . . . . . . . .: . . r", 
czynnościach. stałego kadastru | -*7 powyżćj wymienionymi specyficznymi śró: | * Po wią raz eriet : Stosa z 
w Węgrzech. dkami łączą się jeszcze: maść przeciw-lisza- erbata zielona: 


jowa, preparacya do kąpiel mineralnych, 
maść pO POJ Gd We pigułki por „i 
niające ze krwi zarazę. 

Sprzedają się w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Galle i w aptekach 
pp. Chrościekiego w Wilnie; Brunona Mi- 
czyńskiego w Krakowie i Rukera we L wo- 
Wies (2025-12-T) 


Według reskryptu ck. Dyrekcyi jen. po- Gumpowder perłowa ; lol iławemoytiśw* Mowie E "00 4 W =Lyg 


datków stałych z dnia 6go marca b. r. 
lL 114481/ gy przy: czynnościach pomiaro- 
wych stałego kadastru w Węgrzech, 
z najbliższą wiosną rozpocząć się mają- 
cych, opróżnionych będzie kilka posad 
Adjunktów pomiarowych z miesięcznem 
adjutum 51 złr. 50 cent. — Celem ob- 


Nadzwyczajny odbyt podaje mi sposobność każdego. czasu świeżo sprowadzo- 
ną herbatą służyć, a ceny położyłem tak. umiarkowane, że mój Skłąd Herbaty naj- į 
tańszym nazwać można. Oprócz tego, biorącemu większą ilość, przynajmnićj 10 fun- 
tów naraz, dodaję 1 funt: bezpłatnie. (2010-3-) T 


. . p 


Zamiejscówe zamuwienią uskuteczniają się jak najakuratnićj, 


sadzenia tych posad ogłasza się niniej- Kurs papierów i pieniędzy. |wieaeń 27 marca |żądają | płaca Lósy ks. Kla rmy (i; gm Waluty | A Rudwck 
. . 3 ° UPR e .... + é m 7 
szem konkurs z tóm nadmienieniem, iż Kraków 28 marca. żądają płacą 5 Metąliki na w. a: | 67 —| 6690) .„_ hr. St. deńcis „| 2750 " — f Oesatś. koron metrai - rubli 
pomieniona służba rządowa nie jest. sta- | Srebropol.st.zatoozł| 112 | 108 |» pożyczka narod. | ST 80 a] ” peatni z "M E 0; T orony. Ja] 2 ih Obligi skarbowe. 
łą, etatowa, tudzież iż mający chęć współ-|.. „ nowe gor » |a| gg |» Obl.ind.niż, Aus] 89 25) 88 75| , he. Waldstein | 20 L) ją gg] ». dukatynawagę| 5.24 | 5 23 Giże at TM Oki" 
ubiegania się mają wnieść -swe -prośby Listy zast pola kup. | 57 | 400 |» o». w czeskie |; 93 —| 92—|. A hr. Keglevich : | 15 10] 16 — |zysi, cj? obrączk | .5:24 fb 23 JTA E apan? 
pit 08 noty pol.100 złr. v no a węgiers.| 75 —| 7415] „ Rudolfa « #4 | 1250] 13:25 40t i marco . . | 528 | 5 22 | Akóyęrkolci żel. ” 
wprost do Wysokiéj: c. K: Dyrekcyi je- Ruble ros: za100rsr.| 148. | 145 | 3 chor. ib. | 75 25| 74 75 > > Napoleóndo 6 86| 8, 85] ye tool żel. 
nersiakEwodnikówoświech Wiodni Talary pra.za100ta/.| 165 | 163 P galicyjs. | -74 20| 73780 dkojadank. i przem. ua |Suwereny .”.'. ... 15 45|- 15 40] , ParSZ=wiedeń, „ 
j podatków stałych w” Wiedniu | Banknotypras.isvzł| 92 | 91 |” 7o» gmioyjs | rt 25| m ts] popu naród. austr. . |797 |q796  |Fryderyki.... :-. 9-30 9 55 | AECE kolei żel, 
do końca kwietnia b. r. — Do dotyczą-| Srebro nowe anstr.. | 109 |108 |» * > odmge.| 70 90| 7040] Załatw odytowo | 182 60 182 50 |Luidory (niemieckie) | 9.15] 9 10|„pusz. bydgo. p 
: Dukat SPa, g 5 26 is te Feien metamas eglu par: na Dunaja |479 —| 4780-7 | Snwereny angielskie | 11 16. 11,12] 5° Pożyczka loteryjna 
cych „prośb należy dołączyć metrykę, | Nspoleon dor. . p8 90 | 8768. | „+ B Annar losow | 66 90| 86 go | 9 Pó. Ferdynan. | 127 20/177 — |Imperyały rosyjskie | 910) 9 5] 
świadectwa „szkolne; „moralności; Arądpoz Póliapeyaty rosyj mi aj Galicyjskie. 7 - | 7150] 7 zathodolejo A zol15 45 zj A ydy 109 25 |109 —| Wroct.27 marca 
. . SW PS e . po. l = TYT n s r. z s sd ... . a 4 : 
wia, mianowicie świadectwa wiadomości] „” „stare „ |rej |755— iane orkoi i a os —| » Pardubickiej . |123 |122 75 | Talary p al pi eR Banknoty, austryac. . 
technicznych, lub w danym razie zaświad- | 0Þlig. indem. pry og ożyczki ioderyjne:| | p.prtszodro? Galicyjskiej 1 lm Aa zs] oaskie bilety kas, „ |1 644, |1 034., | Polskie bilety w 
. e . . s7 ę, = A —m — — 
czenie kwalifikacyjne od -władz publi- Losy poży. z r- 1839 | 160 50 | 160 — | Ozerniowiec,zwpł.35$ | 59 —| '58 - i BA ~ nia 4%, 
cznych lub prywatnych, od architektów | wiedeń 28 m.(t.| złr. cent. | 5 > , tea | 83 20| 98 TOf Kursa zagraniczne. | LON 2A ANS i A ari niih 
inżynierów itp. i sę Metaliki . . . .| 7065 | > 5 1864] 81 95| 8785] © miosięczńe) on |Dokata: |i, 5500765 26:| 5 20] OBEEL kolei krak,-szl, 
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Dr. J. Ehlrmann, w Freibergu. 


Składy w Galicyi utrzymują : 


w Krakowie pan Stanisław Feintuch, — we Lwowie 
pan S$. Rucker apt. — w Tarnowie p. Sidorowicz apt. — w Wa- 


dowicach, p. Ronge aptekarz, 


Wielka flaszką kosztuje 2 złe. — mała A złr. 35 cent. 
Biorący na sprzedaż otrzymują odpowiedni rabat. 


GŁÓWNY SKŁAD: 


14 14 |14 12 
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M. Rosenthal w Wiedniu, Pratergasse Nr. 24. 


UEF" m ralacy”: przychodzące codziennie od.osób prywatnych 
do wynalazcy i właściciela tego Likieru, nie będą ogłaszane, 
gdyż preparat ten używan 


) y przez pierwsze znakomitości nie potrze- 
büje żadnych reklam, , - 


(2391-4-)T | 


Zi NN 


Pociągi osobowe na kolejach żelasnych 


„aż ot 
z owa do Wiednia 7 tano: .8.30 po południu =. 
Warszawy o inie 8ój Mada = do Wroc 


wita 8 rano == (przez (Oder- 
berg) do, Pras) 8 mo z. ny wowa 0.30. rano; 8 
r= rang. 
~ Wiednia e feann ię rano; 8.80 wieczór. 
rakowa 0. e 
z Gnagiepuć do; koma 6.80 rano; 11.27 przed poku- 
z j do Granty 11.16 przed południem; 2.26 po 


z Przemyśla do Krakowa: 9 rano. 


x Wieliczki 6.20 wieczór. 


do śla «= Krakowa 4.438 po dniu; 
so pen i 88 Tane Piac 40 


łaa a CZ 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother, 


